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^ ^ wowł o god*ini« £ . popołudniu , dla prowinori
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t

. • ł r r r s c e d . p ł a t a  - w y n o s i :
i  dust.-.ł." do domu: miesięcznie zł 1.5 0 , 

Kwanulnir. 4 .5 0 , półrocznie 9  zł. Prenu- 
m erctorowie miejsc . f . maję nadto prawo 
b e z  p ł a t  n e g r o  wypożyczania książek z czy­
telni H. A ltenberga (dawniej F . H. Richtera). 

'*» p ro w in c ji  z D.zos.Tłką pocztową: m iesięcznie2 zł.
kwr.nainie 6  zł., półrocznie 12 zł.

/*  (ikmnfett k na i talnie zł. 7 .5 0 , półrocznie 15 /  
P r rn n m e ra io ro w ie  Gaz. N a r . mogą otrzymać ty­

godnik humorystyczny S Z C Z U T E K  za do­
p łata miesięczną 33 ct., kw artaln ie  1 zł.

Numer kosztuje 6 centów .
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mi.jsce 6  ct N adesłane  ta  wiersz lub iego 
miejsce 3 0  et. G losy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50 et.
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9*»GAZETA NARODOWA**
w ierna swoim zasadom drżenia do jak  najszerszego rozw oju autonom ii 
— ' : u ,  wolna od w szelkich skrajnych prądów  i ocen ająca każdą 

r*eyę y ^ c z n ie  ze stanow iska dobra kraju
rozpoczyna obecnie

ROK 1893.

5  d rok  istnienia.
^ud względem uezynienia „Gaz. Nar.* na polu publicystyczne^ jak  naj- 

rp s .e m  pismem, zarządziło wydawnictwo wszystko możliwe, zapewniając sobie 
W, w dziedzinie p o l i t y c z n e j ,  j ak s p o ł e c z n e j  i e k o n o m i c z n e j  naj­

eżę i najdokładniejsze informacye zarówno z k r a j u ,  j ak z K r ó l e s t w a  
1 n i s k i e g o ,  L i t w y ,  WKs. P o z n a ń s k i e g o  i innych prowincyj zabranych 

dalej z W i e d n i a  i wszystkich stolic, jnkoteż ognisk życia państw innych 
D l* d z ia ł*  fp jletonow ego  zapewniliśmy sobie na rok przyszły p o w i e -  

*■ .4 i : W ik to r*  G om ulicb iego  J u l ia n a  L ętow sb iego , K lem ens* Ju n o szy , 
tU j«na 1 A bgur S e ł t a r a ;  z opisów p o d r ó ż n i c z y c h :  bajkę na tle praw- 
dsiwem p. n. „C zte rd z ieśc i d n i n* m o rz u 44; — z działu h i s t o r y c z n e g o ,  
l  nlaszcza na tle ostatnich dni naszego politycznego samodzielnego bytu, fejle- 

Ltony okolicznościowe pióra S ta n is ła w a  P ep lo w sh ieg o , a między temi obszerniej- 
jfg o  pracę p. n. ^ P o w stan ie  K ośc inszkow sk ieu.

W przyszłym tygodniu rozpoczniemy druk powieści B o jan a , autora „M a- 
Ht“ p. u  „D la isk ry  B o że j14.

Nadto zaprowadziliśmy następujące

ułatwienia dla prenumeratorów „Gaz. Nar.“ :
Celem umożliwienia prenumeratorom naszym ł a t w e g o  i t a n i m  k o- 

; e m z ł o ż e n i a  d o b o r o w e g o  k s i ę g o z b i o r u ,  rozpoczynamy z Nowym 
iem wydawnictwo

Biblioteki .GAZETY NARODOWEJ**
btora wychodzić będzie każdej so b o ty  zeszy tam i. Prenumerować ją  mogą wy- 
|cznie tylko abonenci Gazety Narodowej po cenie niżej kosztów drukarskich, bo 
a  opłatą miesięcznie 40 ct., kwartalnie 1  zł. 10 ct., a półrocznie 2 zł. 10  ct. 
Eamieszczane w niej będą p r z e w a ż n i e  tylko powieści autorów polskich, a 

ekłady li utworów cenniejszych, mających t r w a ł ą  wartość literacką.
Prawo prenumeratorów Gaz. Nar. korzystania z obniżenia poniżej p o ło w y  

kny abonamentu tygodnika satyryczno-polltycznego

. S Z C Z O T E K *

pzustaje i nadal. Prenumeratorowie Gaz. Nar. płacą tedy za tygodnik satyryczny 
m t e k  zamiast 10 zł. rocznie t y l k o  4 zł ,  półrocznie zamiast 5 zł. t y l k o  
ł., kwartalnie zam.ast 2 zł. 50 ct. t y l k o  1  zł., a miesięcznie zamiast 1  zł. 

o 35 ct.

lję
ież pozostaje niewzruszonem prawo prenumeratorów m iejscow ych  
do

zupełni© bezpłatnego
t.' * mia w roku przyszłym, podobnie jak dotychczas,

i  wypożyczalni książek
p elak icb , fra n c u sk ic h  i n iem ieck ich

t t  A l t e i i U e r g f a  w e  L w o w i e
a l t  nlaprenum eratorów  Gaz Nar. kosztuje m ies ięcz n ie  1 z ł.

^rawo to zupełnie bezpłatnego wypożyczania książek przysługuje także i 
snnmeratorom zamiejscowym Gaz. Nar. o ile opłacą koszta posyłki książek.

Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi;
We L w ow ie (z dostawą do domu i ko- 
rsysun iem  z wypożyczalui książek H. 

A ltenberga):

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
półroeznie 0 „

n a  p ro w ln c y i z przesyłką petitow ą:

2 zł.
6 „

12  .

miesięcznie
kwartalnie
półroeznie

Lwów 30. grud na.

Bok, dobiegający obecnie do kiesu, 
zasługuje na to  z rożnych wzgięaow, 
ażebyśm y nie przeszli nad nim  do lai- 
ozegu porządku dziennego milczkiem 
bez poświecenia inn naw et k ilk a  u ty ag  
retrospektyw nych. W  dziejach Wewnę­
trznych najzego kraju  koronnego zapi- 
sbł się on bowiem k lka wypadkami 
znaczącemi, które przypom nieć warto 
— chociażby dlatego ty lko, ażeby wy­
snuć z n ijh  odpow iednie wnioski 
najbliższą przyszłość.

Gospodarz zapam ięta sobie rok 1893 
z powodu klęsk powodziowych, gradów 
i słot w porze żniw  i sianokosów, któ 
re  nieobliczalne w yrządziły  szkody w 
rolnictwie. Mianowicie dla dzierżawców 
by ł ten rok szczególnie ciężkim'; w ielu 
z nich zniszczył majątkowo niem al do­
szczętnie, i w ogólności by ł on dla roi- 
n ictw a pod każdym  względem niepo­
m yślnym . Po takim  roku przednów ek 
musi być bardzo ciężkim.

W gospodarstw ie zaś krajowem, to  
je s t w zarządzie finansów kraju, m a się 
zapisać rok ubiegły dobrze, m a bowiem 
stanow ić dat<j, od której m a się liczyć 
zw rot gospodarstw a krajow ego na tory 
ładu i trw ałego usunięcia niedoborów . 
Kunwersya długu indem nizacyjnego 
rozwiązuje ręce sejmowi w  różnych 
k ie ru n k ach : w pierw szym  rzędzie uła­
tw ia  spłatę najuciążliwszych długów 
drobiazgowych, dozw ala podnieść zna 
oznie rubryk i w ydatków  na inwestyoye 
u ży teczn e : na  ośw iatę, melioracye, bu­
dowle wodne, koleje lokalne i (w ogól­
ności na niezbędne cele popraw y śro d ­
ków  kom unikacyi publicznej w nraju 
na szkoły zawodowe itd. a pom im ó &*» 
wszystko ok»«idi się jejsm** jm d i f  
pew na zniżka krajow ych ddWŚfów 
podatków. Okaże się wkfófctte ; y . :

ku, uchwalono w r. 1892, w ty m  roku 
zaczęły w chodzić w w ykonanie i spo­
dzie wai się należy , że przygotow aw cze 
czynnośc i  skończą się jn ż  w krótce, 
i z początkiem przyszłego  roku  cały 
aparat zacznie praw idłow o funkeyo- 
nowaó.

V  tym  roku ob ją ł k ra j na  w łasny 
raebm ek drobiazgow ą sprzedaż soli 
wpiionki. Nie je s t  to tajem nicą, iż do 
tycłńzasowa organizaoya sprzedaży  so­
li p<d firmą k ra ju  nie udała  rię, i m a­
ło* j»st pow iatów  takich, gdzie ludność 
je s t  z niój zadow oloną. P ierw sze te  
niepowodzenia eksperym entów  Wy- 

krajow ego w zakresie  handlu
pow inne jed n ak  nas zrażać. — 

N»ika, p łynąca z cego dośw iadczenia 
prtwdopodobnie n ie  zostan ie  bez po- 
ży ku, i spow oduje odpow iednie re fo r­
my w u rządzen iu  sp rzedaży  soli. J e s t  
tc rzecz zupełn ie  nowa, w ięc nie dziw, 
że nie m ogła ona od razu  być tak  do- 
sk)na'e urządzoną, ażeby ju ż  popra- 
wik m e potrzebow ała. Praw dopodo­
bne podczas n tjb liższej sesyi sejmo- 
wej będzie o tern m owa — a byłoby 
3ą życzenia, iżby dy sk u sy a  nad  n ią  
drprowadzira do zm ian odpow iednich.

Zftin’'cyowL.no w tym  roku ważną 
isTormę społeczną — m ianowicie refor- 
m} gm iny  wiejskiej. Sejm  uobwalił na- 
w«t kierow nicze zasady zm iany ustaw y 
gninnej. Czy "Wydział krajow y przy­
gotował projekt ustawy — nie wiemy. 
L»oz początek ju ż  zrob;ony w kftżdym 
tozie. Je s t to d la  sejmu obowiązkiem 
honoru popraw ić nieszczęśliwy dotycb- 
otftsowy ustrój gm iny wiejskiej, — u- 
•trój, k tó ry  in teligencyę patryotyczną 
p&pro8tn asa w a od wpływu nft gminę. 
I  jeżeli sejm nie zdobędzie się na  ty le 
»ły m oralnej, ażeby dokonał rzeczyw i­

ście tej reform y, ciężka spadnie m. nie- 
o o d p j ^ f m ^ y ^ j 7obec naro- 

■vpu.

praw y jego^ b y tu  cenić lekko i nie 
zw racać nań  p ilnej u w ag i -  tem  bar- 
dziej, gdy on w ładnie z naiw yższych
sfer rządowych doznaje życzliw ej pod
m ety. P ro jek t reform y w yborczej w n ie ­
siony do Izby  poselskiej R ady p aństw a 
w dniu  10. października 1893. sto i na 
porządku dziennym . 0  tem  wybada 
nie zapom inać! Obalenie m in is te rs tw a  
br. Taaffego nie będzie z pew nością 
j e d y n  e m następstw em  tego w m o 
sku ustaw odaw czego. I  jeże li to p ra ­
wda, i_ rząd  ks. W indiscbgriłtza za­
m ierza w te j spraw ie przedłożyć sej­
mom kw estyonarz, w tak im  razie  ro z ­
praw y nad kw estyą so c ja ln ą  mogą 
p rzybrać  is to tn ie  bardzo  szerok ie roz­
m iary .

Do rodzaju  ak tyw ów  naszych  za ­
pisać należy koalicyę parlam entarną , 
dokonaną w ciągu ubiegłego rokn, 
Wokutek k tó re j uzyskaliśm y we W ie­
dniu  siln iejsze stanow isko polityczne, 
a w kraju m ożność swobodniejszej i 
w ydatn iejszej pracy  organicznej. Oby­
śmy potrafili ty lko w całej pełn i zu ­
żytkow ać tę  chw ilę k o rzy stn ą !

Ze w szystkiego zaś w ynika, iż ż e ­
gnając rok  stary , — now y rok  pow in­
niśm y w itać h a s łem ; D o p r a c y !  D o ­
k ą d  p o r a ,  d o  p r a c y !

Ruch ruski.

n estya społeczni
konsekwenoye praktyczne w ysnuje sejm ~r ' na porządku dziennym  — i u nas.
ze zmienionego obecnie t a l  radykaln ie  
położenia finansowego kraju.

Godzi się także zapisać jak o  dość 
ważne zdarzenie  w zakresie ekonom ii 
krajow ej; rozpoozęoie na  szerokie ro z ­
m iary  obliczonej akcy t co do budow y 
sieci lokalnych  kolei żelaznych na r a ­
chunek  k ra ja . O tw arcie w P an k u  k ra ­
jow ym  osobnego oddziału, poświęcone 
go finansow aniu k ra jow ych  przedsię­
biorstw  kolejow ych i otw arcie przy 
W ydziale krajow ym  osobnego b in ra  
technicznego dla spraw  kolei żela 
znycn  krajow ych, dokonane w tym  
roku, d a ją  początek tej akcyi, k tórej 
doniosłość dla ekonom icznego podżwi- 
gn ien ia  kra ju  te raz  naw et w przybli 
źenin ocenić się n ie da.

In te n z j wnft op ieka kra ju  nad  ro z ­
wojem  chowu byd ła  rogatego  dopiero 
o rgan izu je się. Ale podstaw ow e zasa­
dy program u działan ia  w cym kierun-

b>łoby to wprawdzie do, ó trudnem  za­
daniem  określić, gdzie ona wobec na­
szych stosunków zaczyna się, a  gdzie 
się kończy : o ile np. reform a gm iny 
wiejskiej jerft. spraw ą adm inistracyjnę, 
a o ile kw estyą socyalną, ile je s t pier- 
w .astku społecznego w sprawie ruskiej, 
k tóra n nas niezupełnie słusznie nosi 
w potocznej mowie miano li kw estyi 
„politycznej14 i t. d. K w estyę społeczną 
u nas, odpowiednio do naszej iśoie sło­
wiańskiej miękkości przekonań i naszej 
ndolenoyi cechuje także pew na łago­
dność. D ynam itardów  n nas nie m a 
.eszcze. Bogu dzięki, a najsrozszy z na­
szych  radykałów  socyalistyornych nie 
przerasta m iary pospolitego k rzyka­
cza.

Ale w każdym  razie , nie pow in­
niśm y ruchu um ysłów  ^  tsacb  lu ­
dow ych, zm ierzającego izszerze-
nia jeg o  p raw  politycznyim  i do po-

Lwów d. 3u. grudnia.
Godnem jest uwagi, iż od pewnego 

czasu nieustannie odbyw ają się rusRie 
wiece i w alne zgrom adzenia powiato­
wych tow arzystw  i coraz nowe są za­
powiadane. Zaledwie d. 26. bm. odbyto 
się zebranie podobne w Żółkwi, ju ż  w 
t r t y  dni później, bo wczoraj, w iecowa­
no w Drohobyczu a  na  4 styczn ia  za ­
pow iedziany je s t znow u wiec rad y k a­
łów w .Kołomyi. —

Niewprawne naw et oko J łatw o spo- 
n  c niu0 , że dzieje sięj to wodlo 

planu z góry  o b m y ś la n e g o n a k r e ś lo ­
nego — a dzieje się niew ątpliw ie nie 

innym  oela, jak  aby  w szersze m a­

n ien ia  w Rosyi. D zisiejszy ruch różni 
^ię od poprzedniego tylko tem, że jest 
bardzioj szczegółowo i system atyczniej 
obmj ślany.

D iugim  objawom^wspólnym wszyst­
kim  tym wiecom jest zgodne uchw ala­
nie rezolncyj* polecających postom ru 
skim  solidarne postępowanie, p rw b ra- 
nie tonu ostrzejszego i pizechwłLEen»e 
ew entualne do bpozycyi, jakow a łącze­
nie się z Mlnddozechaułi. .. . ■ *.

Jako c b a rak te r j styczne poclniebo 
należy  tak że  że zgrom adzenia te  
u chw alają  w otum  ufności d la  p R o­
m ań czu k a , Wznosząc rów nocześnie 
śpiew  n a  pohybel „nowej e rzeu, k tó ­
rą  n ib y  on jaw n ie  zainieyow ał -i od 
k tórej obecnie tak  mocno się oddalił.

Środkiem  do tego skupiania Indu 
na te zebran ia i wiece j e s t :  w ysuw a­
nie na czoło spraw  ekonomicznych, 
w łościan w prost bezpośrednio  doty­
kających. P rogram  każdego w iecu 
przedstaw ia  się ja k g d y b y  porządek 
dzienny  jakiegoś oddziela  tow arzy­
s tw a gospodarskiego, — sam  zaś wieo 
w ygląda, ja k  zebranie stow arzyszen ia  
politycznego . Zaczynają się one od kwe- 
s ty j ekonom icznych, poczem  bezwło- 
cznie przechodzi się do k rzy w d  do­
znaw anych, do antagonizm u, narodow o­
ściowego i następn ie  ju ż  w pływ a się 
odw ażnie na pełne m orze polityki.

D roga to  bardzo psychologicznie 
obm yślana. U m ysły prostodusznych 
najłatw iej przysposobić do an tag o n i­
zmów społecznych i po litycznych  przez 
rozgoryczenie w spraw ach ekonom i­
cznych.

Gdy to wszystko dzieje się  w obo­
zie ruskim , m y spokojnie p rz y p a tru je ­
my się tem u i czekam y: czy po czci­
wy lud  ru sk i pójdzie na ten  lep?

S tanow isko  to n iezaprzeczenle w y­
godne — czy ale n ie p rzy jdz ie  nam  
z ł  tę  bezczynność ciężko odpoku­
tow ać?

sy poczciwego ludu ruskiego wczcze 
piao i  podniecać goiyuz niezadow olenia
i _ ag i tacy e narodowościowe.

Nie mniej znam ienną rzeczą są n ie ­
które obecne objawy, wspólne w szyst­
kim tym zebraniom , z k tórych  wczoraj 
przy sposobności spraw ozdania w Żół­
kwi, podnieśliśm y jeden — a m ianow i­
cie zw rot nieprzychylny przeciw  księ­
żom ruskim. Duchowieństwo, nie chcąc 
się narażać aa  niespodziew ane ataki, 
coraz bardziej obecnie od zebrań takich 
się odciąga — a n a  zgrom adzeniach, ru­
skich przem awiają przeważnie Indzie 
świeccy, używ ając do w ynurzenia swych 
m yśli coraz dobitniejszyoh słów. W praw ­
dzie przewódcy radykałów , k tórzy  po­
stanow ili sobie od sam ego początku 
me atakow ać’ księży, dotrzym ują tego 
przyrzeczenia, — natom iast jednak  w y­
stępują z zarzu tam i włci:-i •. ;fce.

Obecny ruch m « ti wielce M a m r-  
m ina la ta  1866 i looG, * k 
wali m iędzy ludem t./ioy Bieleccy, T er­
leccy i Drohumireooy, którzy następnie

hro-

P M  a zpiecit Rosyi.
Lwów d. 30. grudnia.

anAfcppńtóm czasopiśmie augiel- 
sLiem FortnigM ly Heviefv Ogłofeił słynny 
publicysta E . B. L an iu  rozpraw ę pod 
nap. „Trnjproym ierze w  niebeapieozeń- 
stw iou, której wywód końcow y prze- 
dew szystkiem  zajm uje polityków , a 
ten  o p iew a :

„Jeżeli Anglia zechce dalej oboję­
tn ie się przypatryw ać rozwojowi rze ­
czy na lądzie europejskim , to  doczeka 
się, Ż6 pewnego pięknego poranku koa- 
licya europejska przeciw niej się u tw o­
rzy. Ju ż  w toku spraw y syauwkiej m o­
gła A nglia dostrzedz, że Niemcy u A u- 
strya  nie chcą się zapalić dla je j in te ­
resów, a są wielce poważne dzienniki 
niem ieckie, które w A nglii poprostu 
upatru ją  gromozwód dla E uropy  lądo­
wej. W  czasach, kie dy A ustryę i Niem­
cy reprezentu ją w Petersburgu  personue 
gratissimae dla cara, pp. W olkenstein  
i W erder, pow inna aię A ng lia  ł, te in  
liozyó, że in teresa jej m ogą zaborczej 
zachłanności rosyjskiej być l a  pastwę 

one.

razem  z Nanmowiozem szukal: ser

Że jedynym , ale też groźnym  wro- 
iem Anglii je-:t, Rogya, o tem  dobrzeg ie m

wie U i  o  o 
skicnj -I 
środku ii

 ̂ hFiJi 6 i» łu‘y 1 r n-
(I y\r !i, . AL I Y* A , i 
g i t%& U ‘J » t 1 L j *

1N94.
( F e j l e t o n  n o w o r o o z n y ) .

Ce przyniesie rok nowy, z którym 
yle dla naszego grodu łączy się nadziei? 
^ y  ziści wielki** obietniee, których ce- 
em wykazanie, że w setną rocznicę
iwiętego \>oju o wolność i ostatecznego 
M>gromu Rzeczypospolitej naród polski 
;je , kroczy wytrwale na drodze postępu 
eze rpiac naukę z. błędów przeszłości, 
każe awoim i obcym zdobycze swe 
chowe i m ateryalne? Przyszłość w rę- 

Boga, obowiązkiem naszym praca, 
*ea nieustanna na kaidem  polu, która 

-■esrażając się przeszkodami jedynie
lołną je s t zaprowadzić naród do wznio- 

ch jego ce’ów. Nie w ludzkiej mocy 
nyleme zasłony, kryjącej tajniki przy- 
łości. Przyszłość to karta zakryta, któ- 

odT.”*óci nieubłagana prawica czasu, 
przynieść nam radość lub smutek, 

zkosz czy boleść. Przeszłość jednak to 
ięga otwarta, w której czytamy dzieje 

W kich usiłowań i małostkowych zabie- 
lw, powodzeń i klęsk, chwil jasnych
ciemnych w życiu starego Lwowa.

. dniu rozpoczynającego się roku prze- 
5. my karty starych Ironik. Posłuchaj- 

■so mówią o dziejach naszych przod- 
— ciągu estatnien jat czterystu

1 8 9 4 ?

Cr

1 4 9 4 .
W czworoboku warownym zamknięty 

s | czywa Lwigród. Od nieprzyjacieluoczywa
ronią go mury i wały, wzniesione z 

rozkazu Kazimierza Wielkiego, umocnio­
ne w latach następnych półkolistym mu- 
rem zewnętrznym, umocnionym przez 
siedmnaście baszt, przez przedmurza i 
parkany. Od strony zachodniej mocaary 
i t&gmska bronią wstępu do miasta, 
które ścieśnione w szczupłym obrębie 
m»rów zabudowało się nieregularnie 
wkoło rynku i wzdłuż wąskich z niego 
wybiegających uliczek, w  okolicy dzi­
siejszej ulicy ruskiej przemibszkiwali ży­
dzi, którzy lubo ograniczeni w wolności 
handlowej, kupili się skwapliwie pod opie­
kuńcze skrzydła miasta lab też pod 
zwierzchnictwo władzy zamkowej, opie­
kującej się przedmiejskiem żyJowstwem. 
W dniu 5 sierpnia powstaje wśród dziel­
nicy żydows.iej wielki pożar. Wśród
skupionych domostw, po części drewnia­
nych, płomień szaleje bez k tńca i miary
Płoną ulice Ruska i Bydlęca (Zarwani- 
ca), pożar ogarnia też pR baszt, bro­
niących miasta z tej 8trony, niszczy wa­
rowne parkany i przerzuca się na przed­
mieście Łyczakowskie, zmieniając je  w 
perzynę. „Omwes Judaei sunt exusti et 
platea rutenicalis et pecorum platea, 
qumquc tu rres et velus et tn>vam pa~ca- 
num in magna parte et duae pluteae in 
suburbic|  — piszą o tej klęsce zapiski 
miejskie. Król Olbracht uwolnił całe 
miasto na Jat dziesięć, zaś pogorzelców 
Da lat piętnaście od wszelkich podatków 
i danin królewskich.

1594.
Obok ognia najstraszniejszą klęską 

dla m iast średniowiecznych, pozbawio­
nych świeżego powietrza i zdrowej wo­
dy, był mór. Zaraza ta zaglądała lo 
Lwowa i w latach 1479, 1547 i w roku 
1569, kiedyto z powodu epidemii na*et 
sady zawiesiły swe czynności. Ponowił 
się mór w roku 1584, tępiąc WielJ lu­
dności i znów zawitał w latach lfS8 i 
1593. Z powodu zarazy, która powtó­
rzyła eię w roku 1594, urywają się na­
wet w tym czasie zapiski miejskie. Gdy 
zaraza padła na miasto w owych cza­
sach, ustawał wszelki handel i przemysł, 
rzemieślnicy rzucali swe pra<ńwnie, 
kupcy sklepy. Zamożniejsi opifijczah 
zazwyczaj miasto zapowietrzone, a nie 
rzadko trafiało się, że i starszyzDt miej­
ska, niepomna swych obowiązków umy­
kała tajemnie. W braku jakichkolwiek 
środków ratouku ludność przerafona ci­
snęła się do świątyń pańskich, ®,ukajać 
ocalenia w modlitwie, albo też ginęła

■me po d ro g a c h  i u lic a c h . Całe d o ­
p a d a ły  o fia rą  z a ra z y , a  g:

marnie
my padały ofiarą zarazy, a grablr*® le­
dwo mogli nadążyć z grzebanien zwłok 
zarażonych. Z nieszczęścia ogólr^go ku- 
rzystsły bandy zuchwałych łotrzyków, 
które łup«ły zarówno żywych, ja t i g ra­
biły mienie ofiar zarazy, a pod wpływem 
zabobonnej trwogi powstawały jjtw orne 
zwyczaje. W czasie jednej z póżiiejszych 
epidem'j we Lwowie w roku 1523 gra 
barzd ucinali głuwy zwłokom zapowie­
trzonych, sądząc, ze w ten sposób z a ­
pobiegną dalszemu szerzeniu się n»oru. 
Zwyczaj ten podobno przetrwał jaszcze 
do ezasów S tan .sław i Augusta. ,

1 6 9 4 ,
Rok ten upamiętnił się założeniem fun­

damentów pod -kościół św. Mikołaja przez 
Trynitarzy a oraz sporem toczącym się 
między Stauropigią « biskupem ruskim, 
wojowniczym Janem Szumlanskim, któ­
ry jnż w roku 1068, z szablą w r.ęku 
dochodził swych praw do trońn władyki 
przeciw swemu współzawodnikowi Swi- 
stelnickieiuU. Szum Lński, który już oo 
roku 1678 tajemnie przyjął unię, wiódł 
nieustanne spory z trwającą w szyzmie 
Stauropigią, która w myśl swych statu­
tów podlegała bezpośrednio patryarsze 
carogrodzkiemu. W roku 1694 Szumlań- 
ski w zamiarze krzewienia unii zamy­
ślał w cerkwi wołoskiej urządzić dyspu­
tę publiczną między dyzunitami a teolo 
gami rzym sko-katolickiego obrządku i 
w tym celu wydał już uniwersały. Opar­
ta się wszakże temu zarządzeniu Stauro- 
pigia i uzyskała w grudniu t. r. dekret 
jana  III. postanawiający, iż dysputy te­
go rodzaju odbywać należy w cerkwi 
świętojurskiej. Nie długo atoli cieszyło 
się harde bractwo swem zwycięstwem, 
gdyż Szumlański w sześć .atj po^mej z 
pomocą użyczonego sobie pi^ea hetm a­
na Jabłonowskiego wojsjjf, zajechał cer­
kiew wołoską i przemocą w niej ustawił 
tron swój biskupi. 'Wprawdzie raz je ­
szcze Stauropigią błagała o sprawiedli­
wość i uzyskała ją  u Augusta II . (w r. 
1701), lecz już w roku 1708 porzuciła 
szyzmę poddając się stolicy apostolskiej.

Zapewne pud wpływ-m nieporozu­
mień między Szumlanskim a Stauropigią 
w roku 1694, przyszło też w owym eza- 
■>(, do zamieszek między uczmam,' szko-

<y miejskiej a studentami szkoły obrząd­
ku wschodniego. Szkoła miejska, istnie­
jąca w jednym  z domów kapitulnych a 
założona jeszcze w połowie piętnastego 
wieku, zeszła już w owym czasie do 
rzędu szkół elementarnych, gdyż wyższe 
wykształcenie pobierała młodzież ówcze­
sna w otwartym od r. 1606 przez Je ­
zuitów zakładzie naukowym. Toż samo 
szkoła wochodnia, powstała przy cerkwi 
wołoskiej w roku 1585 dla nauki gre- 
ćkiegu języka oruz języków słowiań­
skich, przez czas krótki zaledwo cieszy­
ła się większym rozgłosem. M<mo to 
wszakże napad uczniów szkoły miejskiej 
na studentów ruskich, dokonany w o- 
wym czasie wywołał wiele wrzawy i 
spiaw a oparła się aż o króla, który zga-, 
niwszy postępek wyehowaneów szkrff 
miejskiej, zalecił magistratowi ukaranie 
jej zwierzchnika, rektora.

1 7 9 4 .
Wybuch kości'iszkow ^ei rewolucyi 

nie nastał Galicyi obojVńym świadkiem 
walki toczącej się / a  kordonem. Za 
przewodem zacnego* V?a!eryan» Dziedu- 
szyckiego zaw iasu się we Lwowie ko­
mitet, w skład którego weszli ziemia­
n ie : Klemeps Leszczyński i Walewski, 
pułkownik^irzwkowski, adwokaci Dzierz- 
kowski i/W ęgleński. Do n cli też zwró­
cił sie przysłany przez Kościuszkę Józef 
D rz em ek :, który zamierzając tworzyć 
na Wołyniu oddział ochotniczy, szukał 
we Lwowie zasiłków pieniężnych i po­
mocy. Nie kazano mu kryć się wobec 
władzy, która przez szpary zdawała się 
przyglądsfi wszelkim przygotowaniom.

Czyni*: jftn i r: z f* *' “ '• ; d i«?
rezydent ? i-i’ d*!'1 ^ •>*.•■>.»•i? *** hj
Caiihe zaprw.^h-aiił w •>. .< « i-g  •
kwietnia przeć, w pu a staniu, w którem 
dopatrywał Mę naśladownictwa „maksym 
teraźniejszych francuskich, w obrzydze­
niu w całej Eurupie będących44, jedJt«»- 
kowoż wieść o zwycięztwie L « J R i w m  
zniewoliła Władze galicyjski^ "do zacho­
wania i nr dal w jc z e i ującdi 
wobec wspi |ęza=nych wypcJE
wszą w*iado,nuść o tem zwycięztwie, 
nieaionem jak wiadomo W‘ dniu 4. kż 
tnia, wyczytali Lwowianie w wy^l 
dzącyni podówczas Wsjnaszem 
„D .fennikn patryotycznjch pojitykij 
dopiero, w sŁJSĆ dni późiiiej ? p n i a -  

wryką i: o i ś k a um;eśeiła s ię 'n a s tę p u ­
jąca notatka: „Rozchodzi się pogłoska, 
i i  Polacy znakomite odnieśh- awycj^ztwo 
a co największą jes t szeczególnością, iż  
chłopi cztery arm aty zdobyli. Chcąc tej 
wieści pewnie i okolicznie udzielić, za­
trzymać się z n ią jeszcze czas niejaki 
musimy.* Jakoż w dwa dni później czy­
tano już we Lwowie wypis * urzędowe­
go raportu komisyi por.ądkowej woje­
wództwa krakowskiego, kreślący racła­
wicką bitwę temi słowy:

„A kcja dnia 4: t. m. pod Dziedzię- 
szycami, między Słominkami a Proszo­
wicami nad Szk&lminem trwała od 11. 
zrana do 8. wieczór. Wcjsko Naczelnika 
złożone z regimentu Brodowskiego, Czap- 
ekiego, z brygad MadaLńskiego, Walew­
skiego i pułku W irtenberga przed tym 
Byszewskiego, tudzież chłopów kilkuset 
pod komendą Jana Śląskiego. Nieprzyja­
ciele z komendy Turmansowa, Brachm*- 
nowa i Denisowa od Lublina, Ł ykaaff-
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konująco. "W ostatnich 40 latach zag ar­
nęła tam  Rosya 140.000 mil kw adrat, 
(angielskich) i 3‘/f miliona m ieszkań­
ców. Na tym  now ym  obszarze znajdują 
bi«j pustynie, w  których na przestrzeni 
437 mil (115 m il naszych) wielbłąd za- 
ledwo dw a pójła napotka. Czyż podo­
bna, aby Rosya tyle krw i i m ienia po- 
święoała na taki zgubny  dobytek, g d y ­
by go za etap do dalszego pochodu nie 
uw ażała? A celem tego dalszego po- 
ohodu mogą natu ra ln ie  być tylko In- 
dye. Dla R osyi są Indye ziem ią ob ie­
caną par excellence. (Tu p rzy tacza p. 
Ł an in  rozm aite, zbędne dla nas dowo­
dy). W szauoi też niedaw no tem u lord 
Rosebery (m inister spraw  zag r.) w pu 
blioznej m owie ośw iadczył, że kw estya 
g ran ic państw a Indyjskiego wielkienai 
napawa obaw am i m in isterst wo spraw  
zagranicznych. Juścić  rzecz to ch a rak ­
terystyczna, źe ty lko jeden dziennik 
angielski doniósł o tych słowach mi­
nistra spraw  zagranicznych1*-

N astępnie rozb iera a u to r szan se  
w ojny Anglii z R osyą o posiadanie 
In d y j, i pow iada:

„P rzypuśćm y, *e nowy p rog ram  
lo rda  lieresfo rda p° do pom nożenia 
m ary n ark i n a s z e  je s t  jn ż  w y k ó ń an y ; 
żeśm y k ażd y  z o- h n  ri^syjsL. okręt 
w ojćnny nd  B ałtyku Czarnem
m orzu  zniszczyli ; i e  w gruzy
zam ieniona, Rewal zru jnow any , Odessa 
zbom bardow ana, fo rteęe , Nikołajew i 
W ładyw ostok z ziem i zdm uchnięte, 
w y sp a  Sachalin  p rzez nas zabrana, — 
i cóż z teg o ?  N ici Nic a nic! Rosya 
o trzęsłaby  się z ty ch  dopustów  iak  
kaczka z deszczu, Anglia zaś doko­
naw szy cudów  nad  cuda, dopiero w ła­
śnie u jrza łab y  się przed tą  s>mą co 
poprzód  sum ą n iebezpieczeństw . A po- 
ohodzi to  z tąd , że spór o Indye ty lko  
w o j s k a  l ą d o w e  rozstrzygnąć mo­
gą, czy li innem i słowy, A n g l i a  b e z  
o b c e j  p o m o c y  s p o r u  t e g o  w y ­
g r a ć  n i e  m o ż e .

B yłoby zaś płonną n ad z ie ją  przy-

Snszczaó, że A nglia w o sta tn ie j go- 
zin ie  zdoła sobie po tężnych  zjednać 

sprzym ierzeńców , i w ogóle naw et 
zdaje się a rcy tru d n em , dostać takich 
sprzym ierzeńców . W ią° należy za­
stanow ić się nad  p r z y ł ą c z e n i e m  
d o  t r ó j  p r z y m i e r z a ,  któ^em uby 
zaś ty m  spoooLem nowej a w ydatnej 
siły  przybyło . Anglia n iem a innego 
w yboru, ja k  się na te n  krok zdecydo­
w ać, albo oswoić się z myślą, że Indye 
przestaną tworzyć część składową W iel­
kiej B rytanii. A nglia  odosobniona, n i­
g d y  n ie  m oże liczyć na sta ły  pokój, 
ohoćby ja k  silną  'y ł a  na m orzu. W oj­
n a  m iędzy  A.nglią a Rosyą może się 
odwleo dwa cztery , pow iedzm y, sześć 
la t,  ale je s t n ieuchronną, i im później 
do niej przyjdzie, tern bardziej o b ez ­
w ładniona stanie A nglia wobec swojej 
przeciw niczki. O dpow iedzialni m ężo­
wie stanu  angielscy pow inniby przecie 
bodaj na  dziesięć la t z gó ry  p rzew i­
dywać.

Chooiażby naw et flota angielska 
zdołała utrzym ać swoją suprema cyę 
n a  oceanach, nie zdałoby się to An­
glii, w  zadania jej co do Indy j, zgoła 
n a  - n i e , tak  ja k  w iersz koranu albo 
czary  buddystowskie. Juścić może ktoś 
odpowiedzieć, że żadne m ocarstwo eu­
ropejskie nie zechce przy boku Anglii 
wojować w Azy i środkowej z oaratem. 
Tak je s t ;  ale też w  Indyach A nglia 
nie potrzebuje obcej pomocy, tylko 
żywotny interes A ng lii w ym aga , aby 
Rosya. u) przyszłej wojnie doszczętnie 
zmiażdżoną woztała.

M ocarstw a europejskie są tez tego 
św iadom e, że celem przyszłej wojny 
m usi być bezw zględne rozkaw ałkow a­
nie państwa carów ; i tylko to prze­
św iadczenie ich tłum aczy, dlaczego tak 
się ociągają z jak najryehlejszem  pod 
jęoiem  walki, k tóra przeoie jes t n ieu­
chronną. Podczas wojny krymBkiej b y ­
ła  A nglia w stan ie  przystąpić pom yśl­
c ie  do rozbicia c a r a tu , ale nie było 
wtedy anim uszu. Uderzywszy w roku 
1854 na K aukaz i poruszywszy Czer- 
kieaów do pow stania przeciw  Rosyi, 
byłaby Anglia m iała na wiele dz.esię- 
cioleci spokój co do Indyj. Otóż przy­
szła wojna po d rug i raz nastręcza A n­
g lii  taką sposobność. Ś r o d k i e m  k u

t e m u  — p r z y s t ą p i e n i e  d o  t r ó j ­
p r z y m i e r z a ! 1*

A utor oświadcza, że n.a podstawie 
dobrych iuform acyj zapew nie może, iż 
w takim  razie A nglia  m usiałaby p rzy ­
jąć na siebie następuj^06 zobowiązania: 
czynna siła floty angielskiej prze­
w ażać nad skojnbinowaudini flotami 
F rancy i i Rosyi ; Anglia ma objąć 
obronę w ybrzeży włoskich, opanować 
Czarne m orze i blokować Odessę, a w 
razie gdyby  Turoya w alozyła przy bo­
ku R osyi, zarazem zająć K onstantyno­
pol. N “dto  musiałaby Anglia dopomódz 
W łochom do w ybrnięcia z obecnych 
kłopotów finansow ych. Koszta byłyby 
w ięc stosunkowo małe, a zysk dla An­
glii o g ro m n y ,— zastęp przeciw ników  
je j zeszedłby z pięciu na dwóch, m ia­
łaby zapew nioną pomoc energiczną 
trój przym ierza we w szystkich sporach 
z F ra n c y ą  i Rosyą, a po skończonej 
szczęśliw ie w ojnie otrzym ałaby nieza­
w odną rękojmię, że rozbita R osya nie 
będzie się już nosiła z zachciankam i 
zaborczemi.

Wywód ten  p. L anina je s t ze s ta ­
now iska in teresów  angielskich  abso­
lu tn ie  loiczny. N atom iast błędne są 
jeg o  prem isy, o k tórych  tak że  w in­
niśm y wspom nieć. Pow iada on, że do­
póki tró j p rzym ierze by ło  tw orem  nie- 
zachw ianem , m ogła się też  A nglia 
trad y cy jn ie  ty lko  p rzypatryw ać, ja k  
się in n i zb ro ją  i sądzi, że w razie  
wybuchu w ojny będzie m ogła albo za 
tą  czy ow ą s tro n ą  się oświadczyć, 
albo też  stać sobie na boku . Ale o s ta ­
tniemu czasy sto sunk i się zm ieniły, 
hegem onia p rzeszła  z tró j p rzym ierza 
na F rancyę  i R osyę a pokojow a liga 
tró jp rzy m ierza  doznała ciosów, k tóre 
się dla n iej, a w ięc dla pokoju Btać 
mogą n iebezpiecznem i, gdyby św ie­
żych sił je j n ie przybyło  a to od 
Anglii. _ /

P. L anin  w ykazu je  szeroko, co t »  
się p rzym icr*u  stało . M ianowicie s ta ­
nęły W łochy, dzięk i swojej sza lo n e j 
gospodarce, u tej a lte rn a ty w y : albo 
puścić się na  bankructw o, albo budżet 
arm ii i m arynark i tak  okroić, iżby  

z m ocarstw a zeszły na państw o d ru ­
gorzędne. W A ustro-W ęgrzech ty lko 
cesarz i W ęgry są niezaw odnym i pod­
poram i po lityk i tró jp rzy m ie rza ; na 
A ustryę jed n ak  ju ż  liczyć nie m ożna, 
gdyż prędzej czy później p rzy jdz ie  
tam  do pow szechnego głosow ania, a 
w tedy  G erm anów  opanu ją  Słow ianie, 
k tó rzy  są rusofilam i. W Niemczech 
zaś trudno  o fundusze na i ow ą orga- 
n izacyę arm ii, chyba że się lud  sk a­
rżę na nędzę i wpędzi w ob jęcia  so 
ey a lizm u ; podstaw a finansów  Rzeszy 
je s t  niezdrow a, ciągłe są pożyczk i; 
do tego przybyw ają starcia m iędzy 
B erlinem  a S z tu tg a rd e m , C aprivi zaś 
m usi w swej po lityce handlow ej szukać 
pom ocy u cen trum , k tórem  znów 
sp rz y ja jący  F raucuzom  papież kieruje.

Otóż rzecz łatw a wykazać, że się 
p. L anin  myli. W ęgry  bydv w akich

v c — \ a 1 1 y"On ja k  obe-
■ i • i i i  h  ■ 1 :e 

S t o ją  u .  |  11.01 I ^  r » t
rrą , aby v ./W asŁ a iy  A usiry* ■ ;■■’!<,> 
wał — i tak samo m yli się p. Lanin 
co do Niemiec. Trójprzym ierza stoi 
obecnie tak  silnie jak  stało, ale wła­
śnie ta  jego  siła spowoduje A nglię prę­
dzej ozy później , jeśli m e do o tw ar­
tego, bezpośredniego p rzystąp 'en ia  do
trójprzym ierza, to  do akcyi paralelnej 
z polityką trójprzym ierza.

Tak więc częścią przesadne w pe­
sym izm ie, a częścią m ylne są premisy 
znakom itego publicysty angielskiego, 
co jednakow oż w niczem nie ujmuje 
końooweniu wywodowi jego. Ten wy­
wód obejm uje spraw y ściśle angielskie, 
i  to  w calem znaczeniu żyw otne dla 
A nglii, k tóre on więc z g ran tu  rozu­
mie, k tóre zresztą  ju ż  bardzo często 
przez polityków a n g i e l s k i c h ,  tylko n ie 
tak  konsekw entnie i otwarcie, ja k  przez 
p. L anina przedstaw iane były. A rtyku ł 
jego zaś przyszedł w sam ą porę w 
chwili gorączkowego ruchu co do po­
mnożenia floty, k tóry  całą W ielką B ry ­
tan ię  ogarnia.

A nglia ma przed sobą widoki tak 
przestraszające, że nie jnż  z potężnem 
w całej pełni trójprzym ierzem  musi

zawrzeć sojoęz, ale według L an ina na 
w et z rozechwianem, i to  jeszcze prę­
dzej, aby  zapew nić sobie możliwość 
rozbicia R osyi — w ozem jej jed y n a  
nadzieja ocalenia Indyj.

Lwów SO grudnia. 
Przychodzimy do piątego przykładu : 

mierzenia aparatam i mierniczemu
Tutaj musimy przedewszystkiem za­

uważyć, że aparaty mierniczo-kontrolne, 
według któryeh odbywa się obraehunek 
i l o ś c i  wyprodukowanej w gorzelci oko­
wity, sprawdzane bywają co do swej 
miarodajności w urzędzie cementniczym 
i że każdy taki aparat zanim do tźytku 
gorzelni zostanie dopuszczony, jest za­
opatrzony w certyfikat tegoż urz du, a 
różnica dokładności jego miary nie może 
wynosić więcej niż plus lub minut 3/ioo 
części i na tę okoliczność zostaje dołą­
czone poświadczenie wykazujące fę ró­
żnicę.

Nie mielibyśmy ta nic do zarzucenia, 
gdyby ta norma miała swe zastosowanie 
w całej pełni, tj. gdyby rzeczywiście je­
dne aparaty mierzyły na minus, a dru- 
gie na plus aż do 3 procent. ^

Lecz tak nie jest. Dokładne bowfem 
badania nasze w tym względzie poucają 
nas, iż prawie wszystkie w zastosowaiiu 
znajdujące się aparaty m i e r z ą  
a n i ż e l i  p o k a z u j ą ,  a różnica ta wy­
nosi najczęściej 1 do 21/ł %  rzeczy w. istej 
miary na niekorzyść gorzelni. ^  

Okoliczność ta zniewala nas zaieTT 
do przypuszczenia, że niedokładność fe; 
miary nie pochodzi z trudności teehn- 
eznych przy konstrukcyi bębna miern- 
czegoi gdyż wówczas błędy te byłyby 
ta l  samo na „plus*, jak są obecnie na 
„minus1* — lecz że miara ta jest chybi 
zasadniczo mniejszą zrobiona.

0 ile taka mniejsza miara może sit 
przyczynić do wypróżnienia kieszeni wła 
ściciela lub przedsiębiorcy gorzelui, k  
nam zaraz rachunek wskaże:

J e ż e l i  gorzelnia wyrobiła 1680 hekto- 
i trów spirytusu według wskazówek apa* 
ratu mierniczego, który ma mniejszą miv 
rę ud prawdziwej o 21/a°/&, to faklyczuił 
znajduje się tej wódki w magazynie tyl 
ko 1638 hektolitrów a 42 hekt. mus
brakować, gdyż jej nie było. Za te bra
kujące 42 hekl. spirytusu musi jednał 
właściciel gorzelni — co najmniej i 
końcem roku gorzelnianego opłacić po- 
d-tku  w kwocie 1470 zł,,, p ł a tk u  — tal 
dobrze licującego ze swoją u. -wą — ko n- 
s u m c y j n e g o !

Tu więc już hie za myłki organów 
skarbowych, ani też za własną jakąś, 
chóćby rzekomą winę, ale za fałszywą, 
przez fabrykanta sporządzoną miarę, mu­
si właściciel gorzelni opłacać podatek 
„konsumcyjny* za taką nawet wódkę, 
której wcale nie wyrobiono 1 Regresu na 

“to żadnego nie ma — gdyż władze skar­
bowa ; -t . o spo

monter, stamląd, lecz może je naprawić 
pierwsy lepszy krajowy mechanik pod 
kierunlem inspektora gorzelń. Sens te­
go rozorządzenia jest więc ten, że in ­
spekt* kieruje robotą, a monter nie 
może ,ic takiego czynić, czego mu ten ­
że niepoleci.

Dokogoż więc odnosi się tu waru­
nek vładz skarbowych, na podstawie 
Któreg żądają one w danym razie od 
przedsębiorcy gorzelni deklaracyi pise­
mnej, iż : „nie może sobie tenże rościć 
żaaneg, prawa do rządu, jeżeli aparat 
podczs tej reparacji się zepsuje* (?!). 
Sądziny, że nie odnosi się to do mon­
tera, spTowaazonego przez właściciela 
gorzehi, gdyż ten jest tu osobą podrzę­
dną, jomocniczą, ale tylko do inspektora 
gorzehianego, wydelegowanego przez 
władzi skarbowe do kierowania tą ro­
botą.

Uśępsiwo takie nie wiele nam ulgi 
przynesie, nie możemy bowiem m eć 
więks:ego zaufania do kwalifikacyi in- 
spektirów gorzelnianych w kierunku na­
praw; aparatów mierniczych, aniżeli ma 
je san rząd, który atoli nam każe za 
nią S ) b i e  poręczać. Z tego też wypływa, 
ie  inspektorowie gorzelń są albo n ie­
zdolni do uskuteczniania takich napraw, 
a w takim razie jest rzeczą rządu ich 
do tego odpowiednio przysposobić lub 
innych monterów krajowych ustanowić, 
aby nie narażać przedsiębiorców gorzelń 
na naukę golenia na ich własnych bro­
dach, jeśli zaś inspektorowie gorzelń są 
do tego uzdolnieni — to po óż ta dekla- 
racya ?

1
* * *

" I
7yw<zy ■Bri.u, ze miara apara­

tów nietylko ję s t w o g ó l e  mniejszą, 
ale je s t żarazefn i niejednakową, gdyż 
jak to nadmieniliśmy od 1 —2ł/„°/0, 
(a może się nawet i takie białe krnki 
znajdą, które mierzą i pokazują rze te l­
nie), wskutek czego szansa w konku­
rencji właścicieli gorzelń między sobą 
przy sprzedaży okowity nie jest równą, 
czyżby nie było sprawiedliwem, aby 
liczono do dochodu tylko tę wódkę, 
którą gorzelnia faktycznie wyrobiła, nie 
obciążając gorzelni jakim ś idealnym ra­
chunkiem ? Przeprowadzić to byłoby 
bardzo łatwem, gdyby rząd zastosował 
korektę przy obraehuuku miesięcznym 
wyr bionej wódki, według certyfikatu 
urzędu cementniczego we Wiedniu. 
Przecież ta miara powinnaby być dla 
rządu wiarogodną!

Ciekawym również jest warunek 
władz skarbowych przy naprawach apa­
ratów mierniczych.

Przy wymagających naprawy apara­
tach mierniczych, przedsiębiorcy gorzelń 
doznali od rządu o tyle ulgi, rż nie m u­
szą ich w razie muiej.azych repera- 
cyj odsyłać do W iednia lub sprowadzać

nowa z niedobitkami z Krakowa uszłe- 
*aj składali swe wojska i trzema ko- 
lnmlltasai. atakowali Polaków, to j e s t : 
Kolumna pmTWwfc. na korpus nasz, 
d fuga na lewe skrzydło, a trzecia z le­
wego skrzydła tył brała naczelnikowi. 
Zajączek generał z brygadą M afhAt^ 
akiego^ odparł tył biorącą kolumnę, a 
poteię ie e skrzydło atakujące drugą. 
Naczelnik snai z dobytym pałaszem ata­
kował _ /lerjfl z chłopami naszymi, 

^ ^ j /^ y c t i  Tylko 320 do ataku użył,
re^ ;a 1.600 stała ^  .^łtaodzie. i tak 
szq ęźliwie, że po P,er!^"^Br z arm at 
wjAtrzalo, stracimyl!z'r tylkff 16,
zTkrzykiem przerażąjneyfl} * ^fWmkn, 
M iiku et ., * dalej!*7 o4ahrad 
t o r  dv^w«>Mfantowwca, NT
l óaialiouem Wodz Warzyli**
siłą i ścianą na moekafów, batalion ni 
bagnety a  chłop, na kosy, dosyć, że rów 
wielki i długi wzdłuż lasu tam będącego 
trupam i napełnili moskiewskiemu Dalej 
ośm armat odebrali, 5 cięższego, 3 lek- 
szego kalibru.

„Chłopi nie rozumieli słowa pardon, 
na śmierć bili a potem trupów obdzie­
rali. To gdy się działo, pułkownik Ro­
manow łam ał skr/.ydło prawe nasze p»d 
komendą M angeta z brygady Walew­
skiego złożone, co już prawie w tamtej 
stronie rozpacz ro b iło , bo brygada 
pierzchać zaczęła. Otóż ostatni przecie 
szwadron brygadyer M anget ruszywszy 
tak szczęśliwie odparł, iż nietylko kon­
nicę moskiewską rozpędził, ale też puł­
kownika Romanowa 13 razy rannego 
pojmał. Niewolnika moskiewskiego nie 
wiele zabrait. oo najwięcej żołuierze na 
śmierć zabijali. Pewna jest, że orndo 
2000 a naszych kilknset trupem  padło.

Pod Walewskiego Kaspra synem konia 
zabito, ale go chłopi wydobyli i konia 
mu moskiewskiego poddali, dawszy mu 
nawet swoją czapkę. Romanow pułko 
wnik wzięty w niewolę, rachując na 
pułki moskwę 5.900 ich naliczył* *).

Pod wpływem racławickiego zwycię- 
stWfc. władze austryackie poprzestały na 
wydaniu to*mą]istycznych zakazów co do 
brania udziału -*» pow staniu ze strony 
swych poddauyeh oriTz- ^  d0 wywozu 
broni, lecz patrzyły spokojnie w maju 
na młodzież krajową, która podCrW ; 
pr/.echodu brygady Wyszkowskiego pYzeż 
Galioyę garnęła się tłumuie do szeregów 
polskich. Kościuszko ze swej 6trouy czy­
n ił wszystko, by nie narażać sobie wie­
deńskiego dworu, u którego też popierali 
sprawę powstania Ossoliński i Sołtyk. 

ąd austryaeki pozwalał też Drzewie- 
Wniu formować oddział ochotniczy w 

oko^y Brodów, lecz z chwilą przegra- 
nej Szczekocinami (dnia 6 czerwca) 
usta - dotychczasowa przychylność 
władz a if^ ^ scj£jej1> Silny korpus pod 
wod/jł Jeaervla d’Harnoncourta wtargnął 
z końceua tegi^ miesiąca w sandomier­
skie. Aresztowa^, j ) rzewieckiego wraz z 
jego pom oem kat^ Czosnowskim i B łę­
dowskim; osadzom» r^wDiei  ^  Josefsta- 
dzie Stanisław a ‘PoWłefciggoi Zabiełłę i 
Piatolego.

Wprawdzie pod wpływem wiadomości 
o powstaniu w W ielko^igęy jw olniał 
znów ów rygor i L r z e * ^ ] ^  wraz z 
swymi towar yszami odzywał wolność, 
z któr-. korzystał by tajem ny p0Wr(jcić

*) „Dziennik patryotycżnych Polityków
we Lwowie* 1794 nr. 9 *. ®9, ar. u  
»• 8 1 -8 8 .

do Lwowa, pogrom wszakże maciejowi- 
cki rozwiał wszelkie złudzenia umiarko­
wanych zwolenników konstytucji Trze­
ciego Maja, z marszałkiem Potockim na 
czele znaczne opierających nadzieje na 
Austryi i projektujących małżeństwo 
międŁJ jednym z areykiiążąt a saską in ­
fantką, któreby dało po zątek nowej dy- 
nastyi. Dwór wiedemki zgodnie postę- 
pująs z dworami petersburskim i berlin- 
rtrim ją ł  prześladować główniejszych n a­
czelników rnehu w  Polsce.

Do Josefstadu dostali się wówczas 
Kołłątaj i Zajączek. Józef Wybicki z tru- 
dn ością i pod przybranem nazwiskiem 
zdołał się przedrzeć pr:ez G alicję, zaś 
Drzewiecki ocalenie,swe zawdzięczał je ­
dynie szlaehetnoścL-Gallenberga, ówc e- 
śnego szefa rządu galicyjskiego.

W  ostatecznym rozbiorze Polski Au- 
strya nie pozostał* bez udziału w zdo­
byczy. Zyskała G alicję zachodnią. A pod­
czas gdy dwory rozbiorowe uporczywe 
wipdi^ targi o każdą piędź ziemi roz- 
dWtej Rzeczypospolitej, cichy i posępny 
Lfrótf zapełniał się licznymi przyby­
szami t  wszystkich dziolnic Polski, któ­
rzy w jeyA  spokojnych marach szukali 
bezpieezttego przytułku i zapomnienia...

Stary j p .'1 szalał wśród zabaw i roz­
pusty, ja^  przewidywaniu cięż­
kich czasów i ób bolesnych, jakie go 
miały «• nięd.Jekiej przyszło­
ści. * S. P.

Listy z kraju.
Ze Z b arask ieg o  29. grudnia.

(W kweuyi ceny ziemi. Sto argumentów •  jedna 
prawda.)

Szanowny mój oponent z Rawskiego 
potrzymał przyrzeczenia, W nr. 292 
Gaz. Nar. podaje znowu list pełen otu­
chy, poświęcając go ku mej pociesze. 
Wdzięczne z ło ż y ł b r m  mu za to wyrazy, 
gdyby tego nie był popsuł wzmianką, 
it  „nie czyni tego chętnie*. Ale i ja 
uie pisałbym już więcej w tej sprawie, 
^dyby pora sprzyjała łowom i gdyby 
szan. korespondent z pod Ruwy nie czy 
nił mi zarzutu, że moje korespondencje 
ikogą „zdyskredytować naszą ziemię*.

Takiej doniosłości moje artykuliki 
pewnie mieć nie będą, podobnie jak i 
przeciwne zdanie szan. oponenta nie pod­
niesie ceny ziemi ani nie zmieni biegu 
rzeczy. Świat pójdzie swoim torem, bo 
jak nas uczą dzieje, nawet piorocy by­
wali zapoznawani przez współczesnych.

Pisząc o zbyt wysokiej cenie ziemi 
w stosunku do dochodów, skonstatowa­
łem tylko fakt każdemu gospodarzowi 
wiadomy. Szanowny zaś korespondent z 
Rawskiego wcale nie wy^.śnił zagadki: 
dlaczego mimo zwiększonej produkcyi 
p iłów rolnićiycb, tąk z trważejąco 
z^łęks: ły się u nas aługi hipoteczne. 
W kuło tu widzę coraz j „naszych** 
dzierżawców. Liczniej not^miast, bo z 
maiemi wyjątkam widnieją na drzwiach 
dworków silaeheekich, dawnych przy 
bytków gościnności i patryotyzmu, uko­
śnie przybite blachy Z przykazaniami.

Szanowny mój oponent cieszy się, 
że nam przybywa nowy ro.lzaj „dzie- 
rżawców-dziedziców*, to je s t  owych za­
dłużonych nad miarę właścicieli. Smu­
tna to pociecha! Nowy to wytwór po­
stępu taka dwoista istota z wymagania­
mi zi możnego właściciela, a dochodami 
mniejszemi od zamożnego dzierżawcy, 
W brak mu kapitału obrotowego, tej 
sprężyny w każdem przedsiębiorstwie, 
takiego kierunku : aby z właściciela stac 
ąję skromnym dzierżawcą, nie uważam 
wcale za objaw pocieszający!

Nie twierdziłem nigdy, jakoby pomoc 
i  góry była nam niepotrzebną. Przeci­
wnie utrzymywałem, że słabym pomoc 

!jest bardzo potrzebna, a słabi finansowo 
.jasteśmy bezsprzecznie. Nie jestem  je ­
dnak takim optymistą, abym był zdania, 
że dobrą jest rzeczą — w nadziei po 
mocy— z góry przepłacać ziemię i dzie­
rżawy, ponad rzeczywiste teraźniejsze 
dochody. Czy może mój szanowny opo- 
aent czerpie otuchę w obecnych zmia­
nach u góry ? Czy myśli, że nasi mą­
drzy, simi i szczęśliwi sąsiedzi z za 
Karpat zrobią nam jakie ustępstwa ? 
Czyli stan finansów [ aństwa tak gwał­
townie polepszył 8ię — byśmy mogli 
liczyć na wielką pomoc, lub może naj­
nowsze traktaty handlowe z naszymi 
koclanymi sąsiadami tak nas podzwi- 
gną? Starajmy się o więks ą opiekę rol- 
nictva i miejmy nadzieję; ale nie liczmy 
znowu tak optym istycznie, bo dla wielu 
pomóc taka, jeśli nawet kiedyś przyj­
dzie, przyjść m iże za późno.

\Vyjątkowe ceny ziemi płacone gdzieś 
na zftfliodzie naszego kraju przez kilku 
włościan, nie mogą mieć żadnego ogól­
nego J pływ u a zwłaszcza na nasze oko­
lice, gizie włościanie coraz bardziej pod­
upadali, gdzie stan  obciążenia ich w ła­
sności zwiększa się zatważającol

yfirost ludności włościańskiej wywo­
łuje w>rawdzie większe pragnienie zie­
mi, *le możność zmniejsza się coraz bar­
dziej. Yszak czterech włościan na grun­
cie d®h podzielonym, który dawniej je 
dno goipodarstwo tworzył, mniej ma mo­
żności nabycia kawałka ziemi, jak ich 
możniejszy poprzednik — zwłaszcza przy 
c' 4gły d  klęskach elem entarnych i braku 
zarobku

Wpłpwa to tylko bardziej na ioz 
mnożePe proletaryatu, a chęć posiada­
nia zieńi bez możności jej nabycia, po­
pycha tylko do tego rodzaju „postępo­
wych idei*, które przy dalszym buj­
nym rotwoju mogą zniszczyć wszelkie 
dobroczynne owoce cywilizacji.

Może mam rzeczywiście zbyt zaco 
fane pojęcia, choć wiem, że pędzącego 
rydwanu dziejów na pochyłej drodze 
nikt nie powstrzyma, jednak mniemam,

źe hamulce są przy każdym wehikule 
potrzebne.

•Sto lat spóźniliśmy się nie z naszej 
w większej części winy, czyż skacząc 
ryzykownie dopędzimy zachód?

Im  dioga dalsza i trudniejsza, tem 
ostrożniej postępować należy.

M ieczysław Konopacki.

ST O  L ^ T .
Maluczko, a tradycyjnym obyczajem 

przesyłać i wyrażać będziemy sobie t. zw. 
życzonia noworoczne.

—  Stu tat, stu lat d iczekać! — posy­
pie się zewsząd, a lito facecyonisia z upo­
dobań lub zawodu, dodać nie omieszka: Sto 
lat, sto chat, złota, beczkę, syna i córeczkę!

Jakim atoli sposobem dojść do „stu 
chat“ albo do „złota beczki1*, na to odpo­
wiedzi z rękawa nie wytrząsnąć. Łatwiej już 
dojść do... Byna l córeczki, jeśli -to komu 
przyjemność sprawia. Najłatwiej zaś dojść... 
do stu lat. Tylko proszę nie dziwić się 
wcale. Kto dożył lat stu, niech odpowie, z 
jaką łatwością mu to przyszło... ani się obej­
rzał. Kio zaś chce rzeczywiście i na seryu 
doiyó do setnej rocznicy urodzin, ten niecb 
wreźmie do ręki zeszyt ostami dwutygodnika
Vie Contemporame.

Jest tam obszerny i uczony wielce ar­
tykuł p. Pawła Lippmanna, traktujący wła­
śnie o sposobach, jakiemi dochodzi się do 
względnej długowieczności. Bo, jak wiado­
mo, i długowieczność jeet względną; cóż 
znaczy osławionych lat sto wobec setek lat. 
przeżytych podobno przez patryarchów Sta­
rego Zakonu, przez przysłowiowego Matuza- 
lema, przez tylu innych, któryeh ród w o- 
czach ich własnych rozmnożył się, jak pia­
sek w morzu ! Dziś inaczej. Dziś siwowłosy 
starzec 80 letni nietylko szacunek ale i po­
dziw wzbudza zarazem. On żyje jeszcze! A 
gdy małżeństwo niejakie dożyje złotego we­
sela, toz dopiero gawęd, dziwowań się, ba, 
w gazetach wnet o tem piszą prawie tak 
szeroko i długo, jak o wybudowaniu wieży 
Eiffla.

Dzięki tymże właśnie gadatliwym gaze­
tom dowiadujemy się np., że we Francyi 
najdłużej żyją ludzie w departamentach pół­
nocnych. Bardzo to pocieszające dla nas, 
cośmy się urodzili jeżeli nie pod tą samą 
szerokością geograficzną, co długowieczni 
Francuzi, to nawet bardziej jeszcze na pół­
nocy. Owóż tedy ostatnie statystyczne dane 
Wykazują, źe w jednej miejscowości, miano­
wicie w Leers, koło Roubaix, aż sześć sta­
deł małżeńskich obchodziło w tym roku zło­
te gody. Małżeństwa te razem wzięte liczą 
920 lat wieku, a liczba ich dzieci i wnu­
ków i prawnuków wynosi piękną cyfrę 351. 
W Rocroi żyje dotąd jeden z szeregowców 
wielkiej armii Napoleona, który rangę kapi­
tana zdobył pod Smoleńskiem, a Btu lat 
dożył dnia 29. Iipca br. Żyje rśwnież do­
tąd pięciu dekorowanych medalem św. He­
leny, a jedeu z nioh liczy 102 lata i spra- 
wnje urząd leśnika w Graud-Fayt, hen, na 
północy Francyi. W r. 1891 liczono w P a­
ryżu 20 osób stuletnich, a w tej liczbie 11 
mężczyz ’ t? VfWet.

Co czynie trzeba, aby do tycn wyjątków 
należeć kiedyś samemu? Odpowiedź ptosta, 
a jednak wymagająca wiele silnej woli i 
roztropności. Trzeba przedewszystkiem za­
chować najwyższe umiarkowanie w jedzeniu 
i pieiu. Wszelkie zaprawy kuchenne, to tru 
eizna. Gdyby nie kucharze i kucharki, leka­
rze poumieraliby z głodu. Również szkodzą 
zdrowiu wszelkie alkohole, spirytualia, li­
kiery, wódki. Wszystko to skraca życie.

Obok zaś umiarkowania w jedzeniu i na­
pojach pilnie baczyć trzeba na dostateczny 
ruch fizyczny. Nieobliczony pożytek przy­
noszą zdrowiu naszemu: tańce (me nad­
mierne), wiosłowanie, jazda konno, prze­
chadzka, wyścigi, fechtunek, pływanie, ły- 
żwowauie, zabawy i gry na wolnem powie­
trzu, prace ręczne. Zwłaszcza przechadzki 
są nieodzowne d'a osób, prowadzących ży­
wot siedzący, w biurach, piacowniaeh; spa­
cer w góry, w lasy, to lekarstwo przednie, 
a nie trzeba tylko mniemać, że pomoże nam 
co wałęsanie się z jednego pokoju do dru­
giego lub z jednego piętra domu na drugie; 
to zmęczenie, nie przechadzka lecznicza.

A potem hartować ciało, przyzwyczajać 
jo do znoszenia zarówno chłodu wyjątkowe­
go, jak wyjątkowego ciepła Fotem pozbyć 
się raz przecie upodobania w mieszkaniach, 
przyciemnianych firankami i portyerami, 
które to firanki i portyery tylko kurz gro 
madzą i kradną nam blaski słoneczne, po 
trzebns człowiekowi ani o włos nie mniej, 
niż roślinie. Nie zapominać leź o przewie­
trzaniu eodziennem pokojów, zwłaszcza s y ­
pialnych. Nie ma żadnego niebezpieczeństwa 
spać przy oknie otwartem, byle tylko nie na 
przeciągu ; łóżko najlepiej jeśli głową tylko 
dotyka do ściany, tak, aby wszędzie dokoła 
opływało je powietrze mniej więcej świeże. 
Strzedz się puchów i piernatów, bo roz­
grzewają i transpiracyą ciała osłabiają. Kto 
może, niech za sypialnię sobie obiera pokój 
największy, najjaśniejszy. Już to plagą isto­
tną dla zdrowia naszego jest fatalny zwy­
czaj rozdzielania mieszkań na obszerne ko­
mnaty, przeznaczone na salony, i na alko­
wy, przeznaczone na sypialnie. Wręcz od­
wrotnie należałoby mieszkania rozdzielad.

A jeśli już o śnie mowa, połóżmy na 
cisk na wielką wagę snu dla zdrowia. Pra 
wie nigdy snu nie używamy za wiele, a 
często za mało. Gdy tylko organizm nasz 
wyczerpał się wyjątkowe większą pracą 
fizyczną lub umysłową, natychmiast spie­
szmy pokrzepió go snem odpowiednim, wy­
jątkowo też dłużBzym. Średuio dziecko do 
lat 7 powinno spać ile zechce, 0d 7— 12 
roku życia spać powinno 10 godzin, potem 
już 8 godzin mu wystarczy, ale tych 8 go­
dzin, to minimum. Zazwyczaj tak się dzie 
je, ie wzmagamy pracę organizmu naszego 
i normalna ilość godzin, na sen przeznaczo­
nych, już dla tego wyczerpanego organizmu 
nie wystarcza. Są, co prawda, natury, nie­
zmiernie mało snu potrzebujące. Tak n. p. 
F ry 1 pruski i Napoleon I, sypiali tylko 
p tin na dobę. Nie zapominajmy je-
d. o wyjątki, bardzo rzadkie wyjąt­
ki, -o których trybu życia pod tym wzglę­
dem stosować się nie należy.

Tak oto mniej więcej dowodzi p. Paweł 
Lippmann. Nie mówi nic nowego, prawda, 
ais „powtarza* doskonale rzeczy. A eo do

hygimy, to nigdy za mało przypominać j fc 
przepisy.

Ż)'czy my wciąż jedni drugim zdrowia, 
zdrowia, zdrowia... Nawet najliryczniej A r 
z poetów, żegnając uirocLaną, woła 
„Bądź zdrowa!* Bardzo to pięknie, te na 
wet w takiej chwili nie zapomina o nallt- 
pszeui niezawodnie życzeniu, ale ukochana 
odejdzie, pójdzie sobie i jak się tu życzenie 
ma ziścić, skoro ona sama, osoba najbar­
dziej interesowana, ani zatroszczy się, ab 
dopomódz przecie temu zdrowiu do rozkw 
tu lub do utrzymania się nu dobrej stopi'

Ach, gdybyż zamiast patetycznego wy­
krzykniku dawał każdy liryk bogdance 
swojej dobrą radę; pani przechadzaj się; 
pani, sypiaj w przewietrzanym pokoju; pa­
ni, hartuj się na chłód i spiekę; pani, wy­
sypiaj się jak należy itd. itd. — to byłaby 
istotna przysługa!

Być może zatem, że i nam nie wezmą 
za złe czytelnicy, że raz w rok około No­
wego Roku i świąt, tak obfitych w wykn^- 
kniki: „sto lat! sto lat!u pozwoliliśmy so 
bie tradycyjne, gołosłowne życzenia opatr 
starym ale zawsze jarym komt ar zam

K H O N lK /i.
Lwów dnia 30. grudnia.

p isk i osobiste. Miuister dla Galicji 
p. Apolinary J a w o r s k i  przejeżdżał dziś 
prztz Lwów, udając się ze Slrwarzawy z 
powrotem do Wiednia.

IV o b łędzie  d w o rsk im  danym oue- 
gdaj w wiedeńskim burgu, wzięli udzia 
iniąózy innymi dostojnikami br. Floryan 
ZiemiałkowBki i prezydent dr Leon Bi­
liński.

Prom ocyc. P. Henryk Frenkel rodem 
ze Lwowa otrzymał na uniwersytecie wie­
deńskim stopień doktora wszech nauk lekar­
ski eh.

E g zam in  p ań stw o w y  t  rachunkowo i
sai złożyli pp. Jan Nosarzewski i K.ązimle 
Kostecki, funkoyonaryusze rachunkowr-'  
działu krajowego.

S re b rn e  w esele obchodzić będzie 2] 
stycznia rp. austryaeki minister sprawiediij 
ucści lir. Schdnborn. 1

Posiedzen ie  r» d y  m ie jsk ie j dla ul 
che clenia budżetu funduszu gminnego 
budżetów zakładów zostających pod zarzą­
dem rady miejskiej zwołał p. prezydent nai 
dziś godz. 6. wieczorem.

Z mias<a. Od dłuższego już czasu u-j 
skerżano się powszechnie na parkan i dre 
wniany chodnik przy nowo wyhudowanynl 
I n te lu  obok Kasy oszczędności, które nic 
tyli:o, iż utrudniały komunikacyę na ta 
ludnej ulicy jak Karola Ludwika, alj 
nadto były przyczyną rozmaitych wypadkói 
deski bowiem ułożone były nierówno. Dzil 
nanszcie zdecydowano się na usunięcie rui 
sztowauia i parkanu. Nie można wobec te 
go wątpić, iż urząd budowniczy w najbliil 
szych dniach przystąpi do ułożenia na tei 
miejscu porządnego chodnika.

W y stan a  k ra ju  w a w r . 1894. St
Minnesota postanowił wziąć ndziaJhv dział 
międzynarodowym powszechnej w yJB ty krd 
jo w ej, Wiadomość o tem w drodze poufnf 
otrzymał już p ro fE m il Dunikowski.

Przerwane skutkiem świąt roboty 
wzgórzu stryjskiem podjęte zostały na nov 
i pomimo śniegu i lekkiego przymrozJ 
wrą z całą siłą. Wyłoniły się jnż mui 
pawilonu arcyksięcia Albrechta i pawilon, 
okocimskiego według planu Tomasza P r  
lińskiego. Budowa pawilonu Jędrząja 1- 
Potockiego posunęła się znacznie naprzó. 
jak niemniej wznoszonej z muru pruskiej' 
sali koncertowej. Pawilon szkolny p. n 
miestnika, oraz wieża wodna są na uko 
Cze ni u i przedstawiają się nader efektowi 
Zarysowały się nadto wyraźnie szklaletj 
wilonów m. Lwowa, Związku stowarzjl 
zaliczkowych, leśnictwa i łowiectwa orał 
stauracyi. Huculi nie ustają w robocie ol 
ło swej drewiianej oerkiewki. Prace mali 
skie wewnątrz, gmachu przemysłowego W 
toku. Konstruktor gmachu starszy inżynier 
Franciszek Skowron wyraża się o nich 
uznaniem. Światło elektryczne fuukcyoj 
od zmierzchu do godziny 12 . w nocy.

Program działu pracy kobiet na wj 
wie fgrupa XXIV.) został już opracow]] 
i rozesłany będzie pp. delegatkom.

Przygotowanie plakatów wystawy roi 
1894 pędzla Piotra Stachiewicza zblHa 
ku końcowi. Sądząc z przedstawionej kord 
ty będzie to rzecz w całem tego słowa zi 
czeniu wspaniała.

O m ieście L w ow ie wiadomości sti 
styczne tom III. i IY. opracowane przezl 
Kaz. O s t a s z e w s k i e g o - B a r a ń s k  
g o , kierownika miąjskiego binra Btatyą 
cznego, opuściły właśnie prasę. Zanim i 
damy obszerniejszą ocenę tej pracy sta^ 
stycznej, notujemy tutaj, że tom HI. zajmi^ 
je się wyłącznie stosunkami ludności stoli,^ 
w okresie 1857 do 1892, tom IV. zaś % 
muje się stosunkami mieszkalnemi i ruoheil 
budowlenym w r. 1891 i 1892.

P ró b ę  tańców  i konoert urządza 
niedzielę muzyka 30. pp. pod batutą 
Rolla w sali „Sokoła" o godz. w pół do Pj 
p-ipołudiiiu.

'h K o la  lit. a r t.  W niedziel^dnia 81. 
bm. o godz. 10 wieczór odbędzie się w I  
kalu „Koła* wspólna uczta członków „Ko/aj

Nawet rr tygodnia  św iąteczny i
niepróżnowały nasze władze skarbowe, t 
dniu 22. bm. tj. w wigilią wigilii egzekutj 
podatkowy urządził wizytę gwiazdkową 
zarządcy rewiru Zuhrza-Sichów, stałemu 
rzędnikowi gminy m. Lwowa i w nirąl 
cności tegoż zasekwestrował mu za podai 
dochodowy za r. 1892 i 1883 jedną kroi 
„czarno-krasą*. Pan egzekutor był na tyl 
liberalnym, że nawet nie wymagał podL 
sania protokołu sekwestracyjnego przez nil 
obecnego egzekuta. Do tych szozegółów d<l 
daó należy jeszcze tę skromną nwagę, 
za rok 1892 i za dwa kwartały 1883 
wspomniany podatek dochodowy opłaci1 
kasa król. stoi. m. Lwowa po ściągnięć 
go z płacy swego urzędnika, jeszcze p rz  
dokonaną wyżej wspomnianą egzekuc.. 
Zdaje się, że byłoby rzeczą bardzo pożądj 
ną, aby funkeyonaryusze władzy 
oprócz przepisów ustawy podatkowei 
i o tem nie zapominali, i* nie

I
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^ (ta icta. E C H O  Rok łł. wyftaJinictwa.
muzyczne, teatralne 1 artystyczne

y  tygodnik polski,  ̂pośwlęoony [tprawomi sztukljl literatury! pięknej, zamieszcza: 
‘•łoi, nowelle, j.omedye, monologi, rozpraw y estetyczne, syl- 

autoiów  scenicznych, muzyków, pisarzy, m alaizy, portretuje 
Uozy społecznych, ilustruje cnwilę bieżącą i inform uje w rze- 
b muzyki, udziela pedagogicznych wskazówek uczącym  się i 
zającym  muzyki i wszystkie swe działy prowadzi ku pożytkowi 
aywoe czytelnika. JtOuzm- daje przeszło ICO arkuszy tekstu 

i  200 ilustracyj.
"W- dziale nn to w y m , wynoszącym  rocznie przeszło 100 arku- 

nutowych umieszcza utw ory kompozytorów polskich i zagrani­
ach na fortepian  na 2 i 1  ręce, skrzypce, wiolonczelą i do śpie- 
*  łatw iejszym  i trudniejszym  układzie. Te ostatnie, w ybierane 

l e n i e m  na wartośó pedagogiczną i starannie palcowane. Opery, 
rety, 8onafy, morceaux de salon, etiudy, tańce, romanse, a ry e ,- -  

rodzaje kompozycyi m uzycznych, o trzym uje abonet E cha 
kłyon dodatkach nutowych.
W  E chu  spółpracują najpierw sze pióra polskie. Pom iędzy po- 

t f M a m i: K lemensa Junoszy, H ajoty , M. W ołowskiego i innych 
K  komedyami i monologami na tea tr i estrady am atorskie K. Za- 
■ ęn eg o , Z. Przybylskiego, Z. Mellerowej, M. F renkla, A. Miesz 
I  kiego i inn., Echo da z początkiem roku.

uwieść Marjana Gawalewicza „ NiCZYJA“
P* Ferdynanda Hó&icKa „Sonatę cis-moll Bethovena“. 

p r e n u m e r a t a  E C H A  w y n o s i :
locyi i Austryi kwartalnie 3 zł. — rocznie 12 zł.

1 góry mają prawo do następujących

, ^ * e m jó w  b e z p ła tn y c h :
1. P srfy cy e  fortep ianow e dwu oper najnow szych

*) Józef V erd i „ F A L S T A F F " , b) R ug. Leoncavalo „PA­
JACE14 (Przesyłka 1 zł-i 

Kr 2. Ptęć tom ów d z ie ł K lem ensa JnnoBzy zawierających
r|Puj|oe: Tom I. Nieruchomość nr. 000. — Córectka pani MaoiubsKiej. — Pan  
r — Mata Patti. — In minus. — Tom II. Słup. — dzieci pana B»do/. — Pani 

JOkiem. — Złote jabłko. — Wojtek Węcior. — Muzykanci. — Niekosztowna ku- 
—• Lekcy* tańca. — Tom III. Panowie Bracia — s«.kic z życia szlachty *»gr 
— Tom IV. Pod wodę — obraz z życia wiejskiego. Tom V. Oryginał z Pi.kf-
 Folwark do sprzedania. — Spekulai-y- pani Milskiej. — Ice- podwójny.

zł. i-50) Przemlnm w Każdej ohwtil jest do odbioru
l i r  8. E n ey k lo p ed ja  d la  dziec i jedyny nietylko w n .ej, lecz 

* obcej literaturze podręcznik dla młodzieży, obejmujący objaónie- 
I W sk a z ó w k i w formie przystępnej z dziedziny wszystkich w ia d o -  
'i. Zdobi je 151 rysunków. (Przesyłka cent. 80).

redakcyi EuHA: W a rsza w a , S en a to rska
Xnm*i-y próbne w y sy ła ją  się na żądanie. 6168

L 3673. 5162

Z Y T N I O W K A

t. zw.
66

5 5 c z y  m w *  c * c ) n  a

w d d ia  r * j  próby palona i samego ż y t a » kraj. gorzelni w

m in o w a n a  na  apara tach  kolumnowych w. c. k. uprz.
1 fa b ry ce  w ódek  p o lsk ich

A. BACZEWSKIEGOi
c. i k. nadwornego dostawcy

W E  L W O W I E  |
Na sk ład zie  w trzech odm ianach co do I ły  :

----------------- fwe fabryce | w składzie 
w mirteie

s__1. Średrta za butelkę litrową : . złr. 0-80 złr 0*95
1 I I . V oen» „ n n złr. V — : f r. *-20
[ t l i .  ^ w iz o  mocna w » n • itr . 1*20 złr 1-40

Mn A T  K  S  T .
Bo Wgo Pana J. A. Baczewskiego,

*■ 'R dostaw oy  nadw . w łaśc ic ie la  up rz . rafineryi sp iry tusu  i fabryki wódek 
L  *6.0>.® w e  L w o w ie .

-, Na iroobę Wielmożnego p ana z dnia 4. lipea 1803 r. stwierdza W ydział 
tą jc*  y, z* łieim ozny Par- zakupiłeś 117-57 hektolitrów wódki z czystego 

'Tta bez ńad*ceh domieszek na suckym slodrie w k r jo w e j  gorzeln i 
*  Dnbiauact. ,w kgTipan1 1892/93 wypalonej i że iytn lów ba ta do fabryki 
wadakiej wZniesieniu fc olo Lwowa dostawioną została,
^onck wydział11 krajowego: Marszałek 'r a j  o wy w zastępstwie:

b ryke tyn tk t  m- p. Lwów 30. lipca 1893. W tres& tynski n. p.

S ą 4 4 W ł t ł l ł ł ł 4 4 H t H ł . H

l H a n l « h r  w y m i a n y

U nprz. lalir akcytneo Buh lipitsc
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
pe koral® dziennym  n ajd ok ład n ie jszym , n ie llcząe  

żadnej prow lzy i.
Jako dobrą i p„wną lokacyę p0iBea.

4 * |,*/• l l 8 t y  h i p o t e c z n e
5»/. li«»ty n lp oteczn to prem iow ana
&•/• lis ty  h ipoteczne bez prem ii
40j ,  l i s t y  T o w a r z .  k r e d y  i  i r e g o  z i e m s k i e g o
4»/,*|» lis ty  B an k a  k ra jo w eg o
4 1/,°/, pożyczkę k r ą j o ł ą  g a l i c y j s k ą
4 %  p o t y c z k ę  k r a j o u ą  g a U c  k o r o n o w ą
I*/, pożyczkę proplnacyjną galicyjską
6*1, pożyczkę proplnacyjną onk«*rfósKą

pożyczkę węgierskłeJ k o le i psóstw ow ej 
4*/>7o P»*żj c z ię  propinacyjna węgierską
4°/o wę s ie i» k ie  ©blłgacye in d em n iz . r ] D0

które to pspiery jakoteż i wszelkie renty austrya ;kie i wę­
gierskie Ksntot wymiany Banku hipotecznego za w ■••ze- ku­

puje i sprzedaje
p o  c e n a c h  n a j k o n y s t n ic j c a y c h . .

l* O 0 n \  Kantor wymianj Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupuję®? ***elkie wylosowane, a Jul p łatne m i e j s c o w e  papiery 
warto*->,ny 6 ’ *®d*ież zapadłe kupony z<t g o i a * * ,  bez wszelkiego 
£ ot,3w  * Za* *młni®.JBCOW® * jedynie za potrąceniem rzec»ywi8ty°h

I)o efektów, u których wyezerpały si» kupony, dostnreza nowych 
arko®*? Kuponowych, ** zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Konkurs.
Stosownie do uchwały Wydziału powiatowego w Roha­

tynie z dnia 19. giudnia 1893 r. rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę akuszerki okręgowej z siedzibę, w 
Knihyniczach

Okręg ten stanow i 7 gm in i obszarów  dw orskich z 7553 
mieszkańców. Do posady tej przyw iązana je st roczna p łaca  
100 złr. płatny z kasy W ydziału pow. w Rohatynie w ratach  
miesięcznych z dołu. Nadto będą je j dotyczące gm iny i ob­
szary dworskie dostarczać bezpłatnie podw ody w  podróżach 
tam  i z powrotem , gdy zostanie w ezw aną celem  udzielenia 
pomocy ubogiej kobiecie, w m iejscow ości odległej o 3 lub 
więcej kilometrów od Knihinicz.

> -bowiązkiem akuszerki okręgow ej będzie udzielać bez­
płatnej pomocy ubogim kobietom, rodzącym  tak w gminach 
jak  i na  obszarach dworskicri do joj okręgu należących, o- 
raz odbywać pierwszą kąpiel dziecka bez osobnego w yna­
grodzenia.

Kandydacki chcące ubiegać się o tę posadę, mają przed­
łożyć podania swe z dołączeniem dyplomu szkoły akuszeryi 
lut) wjerzytelnego odpisu takowego i świadectwo moralności 
Wydziałowi powiatowemu w Rohatynie najpóźniej do 31. 
stycznia 1894 r.

Rohatyn dnia 2f\ grudnia 1893 r.

Wydział powiatowy.

Piece żelazne
systemu Meidingera i inne regu­
lacyjne. Piecyki małe od złr. 3.

O R O B \ E  o g ł o s z e n i
po cen cie  od w yraża.

:.C>h£ 
ych materj 

dos'

'E^ :i E r <E I f : ? S ^ X : E ] , P R Z T r:Z 4 I)Y  d<> ratowaniu bydła w /dazne lane od złr. 8 -—. f  padkaeh dławienia, wzdęć i t. p. po
F r z v s t a w k i  d o  p i e c ó w  6-—, poleca P io tr  C h rza s to w sk i, h?

niklowane, brązowane od 90 et. j g g y  J g g f  *  P1̂  Kapitulny 1 

K o s z e  n a  w ę g l  e>.!
Garnitury z postumentami przed piece. L fa  (; j AE(JERA  B IE L IZ N E  norm:, 

i Poleca w wielkim wyborze na z fabryki Bengera, sprzedają ną i-
A I M T f l M l  LI A  I C l / l  ni®j P° cenac:h fal,;TCMyeb do /A l w I Lr SNil n A L o l S i  »■ gabriel & j . chlebownir

handel towarów żelaznych 

w e L w ow ie , p lac  M uryack i 1. 9.

Ph. Mayfar | r  &
Fabryka maszyn rolniczych. 

Wlodfcń, I I .  Taborstrasse Nr. 76.
Katalogi darmo. — Zastępcy pożadani.

enzacyę
robią nowo wynalezione o ryg inalne  Ge­
new skie  rem on toary  Goldln. Tych ze: 
garków nie mogą z powodu wspaniałości i 
eleganckiego wykon»nia nawet fachowcy 
odróżnić łd prawdziwych złotych. Cudo­
wnie cyzelowane koperty nigdy «ię nie 
zmieniają, a za dohry chód daje się p ise­
m nie trz y le tn ia  g w aran cy ę . Cena jednej 
sztuki 6  a ł r .  Też sam* zegarki prima ff 
z podwójną kopertą, emaliowaną taiezą, an- 
kry o 15 rubinach, z bogatym «rt. rysun­
kiem i goldinow«mi wskazówkami tylko 8  
złr. Dd tychże odpowiednie łańcuszk i Gol- 
d in  z karauinkiem bezpieczeństwa, fasony 
sport, marąuis i pancerne, sztnka z ł. l"5f- 
Do każdego zegarka gratis futerał bkórza- 
ny. Zegaiul Goldin są w użyciu z powodu 
pewności przez wielu urzędników austr. i 
węg. kolei państwowych. Do nabycia jedy­
nie w głównym składzie:

Alfred Fischer, W iedeń 1. Adlergasse I *•

A8EKUR AG Y  JNO-EKONOMICZ N Y

s opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich księgflrmafh
w kraju.

Kalendarz ten jedyny fachowy w Polsce, zawiera 5 czyści:
I. Kalendariam i informacje ogólne.
II. banki i asekuracje (opracował Bolesław Lewicki).
III. Kasy OHtczędności (opr T. Łopuszański). Stow. kredy­

towe (opr. N. Ulmer). Tow. gospodarcze; Tow. Oficya- 
listów prywatnych; Tow. Kółek roln.

IV. Część fachowa; prof. Dr. Głąbiński, in i. hr. Łubień­
ski,  Józet Mrazok, T. Merunowicz, M. Rodoć, A. Wil­
czyński, dr. Slefczyk, Jr. J. G. Pawlikowski, dr. Witołd
Lewicki, Z. Korostyński i w. i.

V. Ogłoszenia. £056
Cena eg zem p la rza :

w płótno oprawnego na welinowym papierze i  zł. 20 ct.
broszurowanego, na zwykły® papierze — . „ 60 „

Główny skład w księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza
L wów , ulica Karola Ludwika I. 8.

T  v  i - i  ♦
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♦
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♦
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10 medali zasługi, iyplom uznania 1 dyplom honorowy jK 

n a  w u e c h ś w l n t o w e j  w y s t a y d s  w  A n t w e r p i i  j g

ci n iezrów nane

Wy# toaleloiB i Perimnerio.
„ n + i l i n  f-aden artykuł tfJ ito w y  nie mo».« rywaliz vać

pod Włględem skutku i dobroci z ANTILENT1LIĄ. 
Środek ten otrzymrny z odświeżających substancy 
usuwa w krótkim czasie piegi, |nułńy wątrób inne
blizny 11,1., nadaje oerze świetną btnłażó, śwleiaśó
I dellkataeśó. — Cena 2 iłr .

kilkakrotnem użyciu 
nie firbuje, l®-1 tylko

________ _ ł wpływem tego znak0® 1*8? 0
środka odzyskują' pierwotną barwę, miękkość i 
Cena fiskonu 1 ?łr. 50 et.

Pilipton k3ffSStoiT
odmładza wŁsy. które pod wpłyt

X i a ] A T t ł i T l  uajsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- Q  
'  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włoso* poou- ^

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ®*>

IS U lIC Y
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza 1 uajdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje P'ękną, 
naturalną białość i jest nieoceniony m środkiem do hygienicznei?® upię­

kszenia twarzy.
P -dełko małe pndru białego 60 ct., całe 1 zlr.. 8 łabędziem 1 BO 

et. Kozo wy <lla blondynek! kremowy dla szatynek i brunetek, mał* pudełkf “■ -  
07 ot., większe 1 słr. 20 ct. s łabędziem 1 ałr. 60 oeDtów.

f ł ) A i t r . i z r a  P»uwa z iwaizy pryszcze, liBząje, Uędziki,
Vv U J-w  ' ł J n l K O W f t ,  pierzchnienie i łuszczenie Bkóry, wygładra

zmarszczki i lołki osp®**- Twarz odświeża, 
wybiel* i wydeiikaoa. — Cena ) złr.

Mydło kosmetyczne. a:,1ŚSS»d,.S
chem, łagodnie wpływa n-» naskó.ek, zapobiegł 
pierz, hnięciu rąk i twarzy, bardzo doi .adnie oczy- 

81 szcza skórę. Osuwa piegi i żółto-brunatne plamf
z twarzy. — Oena 60 oeut«*-

Dla starszych i młod. mężczyzn.
Najlepiej zastępują kopalwę-kubeby, par­
ły  santałowe i wszelkie inne lekarstwa 
Starsz. lekarza sztab. D r. Mttllera

Wstrzykiwanie 
i pigułki

ściśle weazug przepisów 1, karskich spo­
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
Lcznicze najlepsze i wypróbowane, z do­
brym skutkiem używane przeciw wszel­
kim upławom cewki moozowej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko i znakomi­
cie. — Skutek eżoi > już po kilku  
dniach widoczny. * Także i w zastarza­
łych przewlekłych chronicznych wypad­

kach używać można bez następstw 
złych skutków.

Cci a Nr. I. na świeżo powstałe cier- 
pien.a (wycieki) złr. 1’60, Nr. II. na 
przestarzałe ehroniezne przewlekłe cier­
pienia (wycieki) złr. 2 50, pocztą 25 ct. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekuiskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyraliajacy St. 
G eorgs- Lpotheke, W len , T l i . ;  W im- 
m ergasse  \ r .  38, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia auieso»ać należy.

Skład we Lwow ie w aptece p. Ml- 
kolaseha. — yy  Krakowie w aptece 
E . S to ck m ara . 4974

Farby olejne
gotowe do użycia, szybko schnące 

d o  m a lo w a n ia
domów, dachów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian 
sufitów, wozów, bryczek, taranta­

sów itp., poleca 4894
R

Lwów, plac Halicki 1. 3. 721

1VTA ZIMĘ
1» rękawiczki, oraz Bieliznę Dr.

wszelkie wyroby tiykotowe, 
~ Jageta

poleca najtauiej 
FA tV EŁ LAN GN ER Lwów, Halicka 16.

OWCZĄ W E Ł N Ę , czysto wełnianą, naj­
lepszą ao watowania, poleca Magazyn 

F. ENhCEfi I SYN, Lwów. 701

L w ć w , R y a t k  1. 38 .

D E T L e JTM, JERUZALEM, NAZARET
I ł  50 widoków ziemi świętej, oddanych 
zupełnie w naturze, w słynnej pierw­
szej Panoram ie polskiej, plac Halicki 12, 
dom p. MikahńsŁiego, od godziny 9 do 10 
w:eezorem. Serya ta potrwa czas krótki.

POWIś TO WE Tot arzystwo Handlowe 
we Lwowie, Pańska 21, sprzedaje po 

cenach hurtownyeh Sól t_m lenną w ka­
wałkach i mieloną dla t / d ł a , kom". Sm a­
ro w id ła  do wozów i 011wv d 0 m ajzyn.

    836
^ iT R U S Z K IE W ItZ  krawiec, poleea «wo- 

ją pracownię sulrien męskich przy p]a .  
cu Bernardyńskim i. 10. 'felefon 415.

Filigranowa robota.
Wszystkie przybory, jakotei gotowe przed­

mioty po najumiarkowańszych cenach.
En gros — endetail. Cenniik gratis i franco

J .  T h e b e n a  n a s t ę p c a
t t .  „ e t  sitnek Ip L K IE R N IA  C zesław a SCHN EIDRAW iedeń , I I I . ,  K egelgasse 6, I .  S to e L .^  u]ica }i^ Q ^  poleea wieJ_

i *~iki wybór cukrów deserowych y2 kilo ] zł.,
iCzekoladki nadwiewane złr. 1-20. karmelki 
w różnych gatunkach 60 et., Herbatniki 
80 ct. Przyjmuje również zamówienia na 
Torty, Piramidy, Lody, Galarety, Bluman- 
ge i t p. wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące. 781

L e o n  J u m e l i e r
L w ów , R ynek 1. 12 5149

pracow nia artystyczno i I w io w la n o - ś t o s lc a .
Monter wszelkich żaluzyj |  Konstruktor wo­
dociągów. Wszelkie roboty wchodzące w za­
kres tego rodzaju wypełniam podług naj­
nowszej konstrukcyi, na sposól zagianiczny 

po cen.<eh nader przystępnych.

N. Stln gra  W iedeńskie *879

P I E C K f W K A
uznane jako najwyborniejsze do her­
baty, wina i lodów . Złożone w su- 
chem miejsca ntrzymują się n.eBkoócze- 
nie długo nic nie tracac na dobroci i 
smakuj dlatego też nalely je gorąco za 
lec.ć dla każdej rodziny. Cierpiącym na 
ł  -lądek polecane przez lekarzy. Za na­
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
oud. na próbę. Wyborny chleb Grahama.

N . Stingl & M effe

Oliwy maszynowe
najprzedniejszej jakości

tudzież'
„Rago8inę“ prawdziwą

b a r d z o  ta n io ]
wysyła w każdej ilości

J A K O B  D E G E N
Lwów — Podzamcze.

Cenniki i próbki na żądanie bezpła­
tnie i franco. 5073

PC .
Gzynka westfalska zjedna  kością po zł. 

1‘80, poleca Zarząd dworu Łapszyn, poczta 
Brzeżany. 824

K ONIAK T O K A JSK I tylko • prawdzi­
wego i czystego wina wyrabiany, za 

którego naturainość ręczę i który tysiące 
znawców uznało za najlepszy, do nabycia 
je b n ie  w składzie J a n a  B o d n a ra , ulica 
Akademicka 20. Cern. za dużą flasikę złr. 
:l-50. Zamówienia * prowincyi oawro.ną 
pocztą.

Jdn Ad. Klein w 0 pawie . T0,v0 0TWAEXE biuro sprzedaży
F a b r y k a  M Ódek 1 r u m n , d o m  1“  G A Z E T  a .  Olszewskiego we Iwow:< 

e k s p o r t o w y  h e r b a t y  r o s y j s k ie j
Oferuje kwiat tatrzański, „Likier iiołowy“
1-litrowa daszka złr. 1-40, ‘Ą 80 ct., ’/ ,  145 Uli łic ą Ł. SJ
ct. Cognac Markę Societe Girondine za bu- r0^ x894. 
tek ę  * 2‘—, 8 *2-50 i ***3-50 do nabyeiŁ

we wszystkich większych handlach . .  . ,w, .
Jam aica Rum ze litrę 2 , 2-50 L50. l lZ Ą D t a

Herbate Popowa z- 1 klg Nr. 1 4‘—, Nr.

ulica Kilińakiego liczta 2 (naprzeciw ka­
wiarni Wiedeńskiej) poleea wszystkie cza­
sopisma europejskie codzienne i peryody- 
c z _ e , również wszelkie k a le n d ja r z p  na

815

EKONOMICZNY poszu kuje 
umieszczenia o d Nowego RoLu. P  rzy-ernatę eopowa za 1 Klg w ,  i  a —, ”    -■“ • a , 7 . \  i

50, Nr. 3 6-50. Nr. 4 8-50, Nr. 5 10-50. jąłby  t f *8 posadę rachmistrza lub kontro- 
enniki na żaduńie franco i gra 3. K o re » -W  A dres: Adamowicz, Brody. 777Cenniki na żądanie franco i grat

ponduje się w języku polskim.

we LWuWIE w sklepach własnych nliea Kopernika 1. 8, ulfca J 1̂ 8. 
róg Boimów I 19 — W KRAKOWIE Sukiennie* L 30. — *  CZEB- 

NIOWCACH Rynok 1. a.

Uchat Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

« •  j S o o m c i  u l l o a  t L j d l a l n a  l .

^oŁPje R a s e lk ie  z a m ó w ie n ia  p o  jsk n a ju m i ł r k o w a ń g g y ę h  Ce u r - .h .

- E S I T C S Z R E  S 4  O Z D O B Ą .  C Z Ł O W I E K A '

W o d a

Ł T o w o ś ć !

KRAWATY
wieczno-trwałe, według ostatn ego źurnalu, 

poleca nowo otworzona

Pierw sza Polska Fabryka kraw atów
L w ó w ,  O s » ó d k i c L  1 1 .

Tamże wielki wybór kraWatów wszystkich 
fasonów, oraz przyjmuje się ^-rwaty do 
przerabiania. Wkrótce ntdejdzie świeży 
transport materyj lyonskioh I genewskich.
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wszystkich
dzienników pr.yjmuje i ekspedycje Centr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

JN SERA TY , ANONoE do

ł  KADEMIK poszukuje lekcyi. Łaskawe 
A  oferty pod W. w Alm. 830

MŁODA i zręczna kobiet znajdzie za­
trudnienie przy sprzedaży mąki. Kau- 

cy» musi być złrżcną. Wiadomość bliższa 
w sklepie Albina Soleckiego nlica Wałowa 
I. 11 we Lwowie. 833

CZAKO dla oficerów piechoty, 57 ctm., 
prawie nieużywane. tanio dc Bprzeda- 

.. Zgłoszenia do Adminisiracyi „Gazety
Narodowej11 dla Dr. W. B. 834

L'U TRO uam skie w dobrym stanie tanio 
U do nabycia. Skarbkowska 4 , I. piętro,
drzwi 2.

p a r i s ie u n e  d o n u a n t  d e s  
l e ę o n s  e n  Y ille  e h e r c h e  n n e  d e -  
m e u r e  d a u s  u n e  f a m i l i e .  P la c  
B e n e d y k t y ń s k i  1 ,  I .  p i ę t r o .

Na podarunki dla młodzieży! 
WEKTOR BERGER

jen. zastępstwo ang, weloojpeuuw i skład 
fabrjczny wszelkimi poirzdb do iotogiafii 

Lwów, ulica Akademicka 8
pol-ci <"3S

APARATY FOTOGRAFICZNE
po złr. 4-50, 6, .7-20, 15;, 40 i wsże;.

u ssolińskich 11 ,  wo Lwowie
poleca 5154

Kapotki plusz ewe i aksamitne, 
kapelus/b teatralne

oraz „ “S ^ a J 7 S : Z a - w i a x i l c I ‘ ‘l
czapeczki do śllzgawh' i na ulicę 

dla młodych paoi.neĘ. -  Geny niskie. —

Józefa Cichocka, z Warszawy.

i.;' ‘i \

Uwaga. Do każdego aparatu dodaje 
się dokładny opi„ i objaśnn nie f»k , że 
każde dzieoko - nairet z łatwo, dą b»z na. 
uki fałogrirfować iu'fie. Cenniki fotogra 
ficziie, jakotet welocypedów, siodeł i 
kucy na konie gratis i franco.

k
ONCESYONOWANY ZA K ŁA lł dosta­

wy koni cugowych i wierzchowców we 
Lwowie ul. I iekarska (j. Sprowadziwszy 

pierwszorzędnej fabryki najnowszego fa­
sonu ka*dtkę kryt ą,  elegancko urządzoną, 
ua jednego i parę k o n i, którą do ożytku 
prywatnego wynajmuje za miesięcznem wy­
nagrodzeniem. Przyjmuje w komis celem 
sprzedaży tylko zdrowe , młude , i doboio- 
wej rasy konie do zaprzęgu i pod wierzch, 
Mająe wieloletnią ] raktykę w rym zawo­
dzie jako główny dostawca koni księciu 
George Aleksandrowi Sturz_, s nowi panu­
jącego króla R um unii, jakoteż Wysokim 
domom w kraju i za granicą, mogę wszel- 
kir- wymogom w zupełności zadosyc uczy­
nić -  o czern świadczą rozliczne świadec­
twa pierwszorzędnych d mów a/stokraty- 
cznyeh. Z wysok tm  poważaniem J ó z r f  
Prokopow  829

H EUBATIJ karawanową
o h lń a k o  -r  o  Zj j tm ^ i  800

'/, kila złr. 1-60, 2-—, ' -i- - ,  zbioru
majowego, poleca herbaty

Edmunda iiieś*® w e Lwowie.

Maria Marat
PRZEDTEM LU D W IK  MAREK

PIERWSZA KONCESYONOWA

SZKOŁA MUZYCZNA
przyjmuje wpisy od J września.

Lw ów , Rynek 9.
HAJ1IĘKSZISE1D

i PIANIN.
ńsza łyp: :ycz:rn'a si 5 złr. niej.

^ f D k o j e  le k r y i .
A. ]yo«*ór&lii u Maryj Głogowskiej, 

uiica F .ed ry  1. 8. 5171

1 ind. capsici compos. W
*  C P a in -E x p e l!e r ] ,
wyraka PraskióJ apfeĄi RichĘ 

powsznohniu znany bole uśn 
jąoy środok domowy doj 
naci nania. ueżna d 
w wialń apt-ki,"n po qq 
złr. 1 20, 70 i 40 
butelkę. Pray zakup 
lały był bardzo < 
i przyjmować l  . 
flaazkiza — irrrką ,.kotwmą;i 
jako praw dzi/t— Centralny skład:
Aptiki RipAri p* Złotym lwem,

Do prowadzenia
mdialteryi priw ćjtei

poszukuje kaw alera

Zarząd dóbr w Oknie
P- G r / y m a l ó w .4157

stare i nowe sprzenaje 
*688 najtaniej

EMIL WEIffEB
Wlea I., Sa.ztha -gasse 4.

K A P I L L A R I U M  „ W o d a  c h in o w a ^  wzmacnia cebulki włosowe i pWjspie^a porost, flakon 60 ct. 
W O D A  A T E J ^ N ł A  nis/czy łupież i nadaje włosom połysk i świoźoW, flaszka 50 cnt. 

R E N O W A T O R  przywraca włosom pierwotną barwę flaszka 60 ct. (pod gwaraneya nieszkodliwy).

Jedynie do nabycia
w  n a jtań sze j d ro g -u e ry i  

< J *  G ó r n e g o  T .  P i l a r i k i e f o *
L w ó t t ? ' ,  Ł i o t e l  3 - © o x g * © s u



N a  kolędę
Największy wybór

obrazków świętych
tak w łasn eg o  n a k ła d u  jak i ob 
?yeh wydań z najpi^rwt 

v p a ry s k ic h ,  czar:;
rnwydi

p o  n i i j n ^ » - a , i  '
poleca ,;*

KSIĘGARNIA KATOLICKA

P l EaB MiifOWra
W  K R A K O W I E .

Alfred Ras
TA NARODOWA z Niedzieli daia 31. Grudnia 1893. Nr. 298.

(T r o p p a u

r? T,8

.łftiil*
kolo

r f - l u U
z^ ło io D y

najlepiej wyprófccwsn
b u r t o w a :

I * r 11 -.i Ki 1 r

Przyrząd LiHib/iiiiy t l j ‘l
w  d w ó c h  w i e l k o ś c i a c h

uchylający

dławienie się fiiflla
poleca po najtańszych cenach 

eibM A  h a n d l o w a

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 2.

Szczawnica.
W t M l e

ze zdrojów Józefiny i Magdaleny
silniejszą od Emskich i Selterskich , skuteczną w uporczy­
wym kaszlu i zafEgm ieniu, używaną jako bygieniczny n a­
pój z winem, oraz do inhala yj — utrzymują na składzie 
we Lwowie pp.: Mikolasch, Mendroehowicz, Jolłes i Wein- 

reb, a handle wód mineralnych i apteki na prowincyi. 
5109 Dzierżawca zak ładu : »

F .  W i ś n i e w s k i -

r/.niMi!i.!' iw obuwia
■ w  b d h ik r .

F u b rjliii /.ułożona w r« k u  1835. 
C/eniiillo tu nie zawi ra witryoleju, daje czarny, 

b ły s z c z ą c y  p o l y s l i , sk. rę czyni t r w a ł ą .  _
 Da na l n i i t t  wszędzie. •   4557

Z piwodu | m draUiiiń należy baoznie uważać na moje

nazw sko FERNOLENDT.

CACAO. CHDGOLAT
MAESTRANI

lśni
harcery, try lery  itp . 5007

Przesyłk za zaliczką 6—20 mrk. Nie podo­
bające się odbieram napowrót w przeciągu 
ośmiu dni, w zamian posełając inne egzem­
plarze. Cennik i sposób pielęgnowania bez­
płatnie. W. H e e r ln g ,  8 t .  A n d rm sb e rg  
tH a rz )  H anow er, S ch n ls tra s se  427.

K aJ w y b o rn ie j* * ®

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za najle­
psze uznane zostały. ' /3 kilo mięszanyeh 
złr. 1 20. '/ , kilo Cacao proszkow ane 
w paszkach blaszanych złr. 1*50. 12 ki­
lo C zekolady d o sk o n a łe j po 80, 90 et. 
i  wyżej. */, kilo K arm elków  mięsza- 

nych  75 ct.
p  o  I  e  o  a  4741

H e n r y k  T r e t e r
właściciel palowej fabryki czekolady 

Lwów, u l. K opern ika  1. 3.

p w n  Ocyle stalowe
zawsze ostre, 10 i sztuk 7 50, 

z opłaconą pocztą.
DZW ONKI DO SAŃ.

POCHODNIE po 2*50.
LATARNIE STAJENNE

poleca 5110

BOLESŁAW CYBULSKI
Lw ów , p lac  M aryack l 1. 5.

rU ifica  kościelne
-  czystopszczelnego wosku

poleca najtaniej 5017

Fabryka św iec
1 blichownia wosku

fn tn k i Hewitta
Lwów, R ynek  1. 45.

P

k

Główny skład nafty ul. Sobieskiego I. 1.

R. DI TM A R
we Lwowie, plac Muglacki 1. 9

otw orzył dla wygody swoich P. T. odbiorców

Filję składu nafty
ul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami*

i sprzedaje tam że tak, jak  w głównym  składzie:
l i t r  n a lty  salonow ej podw ójn ie  ra finow ane j 22 ct.

„ „ gospodarski* j  „ „ 20 „
„ „ bezp ieczeń stw a  R. D itm a ra  30 „

t i przy jednorazowym  odbiorze lub przedpłacie 10
|  litrów  —  2 centy  na l i t r z e , —  przy  odbiorze

t
l i t rów  _ . U  „ _.. _____ , r ._„ ___

w beczkach (około 140 kilo) stosow ny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.

T e le fo n  N r. 2 2 6 .
y g f  Na żąd an ie  Szan. P u b liczn o śc i zap ro w ad z iłem  

sp rzedaż a sy g n a t n a  n a f tę , za okazan iem  k tó ry c h  w y­
daw an a  b ęd z ie  n a f ta  w sk ła d a c h  m o ic h : u l. Sobie­
skiego i T ry b u n a lsk a . 50r<

Filia składu n *fty ul. Trybunalska I. 10.

i

Ostrzega się 
przed falsyfikatami!

fcaJJ

ć= t

m

<D

£
3

Lu
»rv

5133
S W M A A H

n ajtań sze, najbogatsze w  tek st i  ryciny
polskie czasopismo ilustrowane

wychodzić będzie w 1894 roku, jako  w siódmym swego istn ien ia . 
Nowa wspaniała okładka pędzla Pi o tr a  St ach ie wi cz a.

Współpracownicy*, najznakom itsi au to row ie i a rty śc i.
Z powieśli i noweili nieznanych i nigdzie dotąd niedrukowauyoh ukażą , 

się pierwsze: Adama Krechowiecki-go, Sewera, M argana Gawclewicza, i w y  | 
Orzeszkowej i F r. ha u  im

Z rysi* ' *: naprzód: J a n a  M ał
.<.„,-7. ’> ’r\'rawskiego, P aw .. .  . a er-i,

iktora Pruszkowskiego, Jaelca J
i j  utu. AfłwEjfl 4 w. lnuycn.

Powszechnej wystawie krajowej we Lwowie poświęcone będą lisznej 
sprawozdania, tudzież illustraiwe do nieh: H enryka D yrdania, Stanisław a  j 
Fabijam kiego  i W ładysław a Dietricha.

Prem ie 1 dodatki lutereanjąoe 1 oenne.
Prenumerata wynosi: Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 z łr. Kwartalnie 3 złr. 

Prenumerować najdogodniej przekazem pocztowym wprost w A dm ln lstracy l j 
„Świata.*‘ Kraków 84. ulica  S zp ita ln a .

Nowi prenum. na r. 1894 otrzymać mogą na żądanie rocznik cały z dodatkami] 
za rok 1893, oraz z przesyłką, za wyjątkowo zniżoną cenę 6 z łr . w. a.
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M. EAŁŁABAs\A Następca

m . L U D W I G t
L w ó w  p la c  M a r y a c k i  1. ’6

poleca najtaniej 
sezon Jesieuny 1 zimowy świeży tra n sp o r t i najnow sze

4843

W  ©

A. KRZYSZTOFO WICZ
L w o w i e ,  p l a o  H a l l c K i  1 .

otrzymał w wielkim wyborze

NOWOŚCI DEKORACYJNE
MATEK YE na meble, różnoro­

dne
PLUSZE w ełniane, jedw abne 

i  niciane.
H A F T Y  d e k o r a c y jn e ,  t h 'ń s k i e ,  

j a p o ń s k ie  i tu reck ie ,
MAKATTT i  G O B E L I N Y .
P O R T I E R Y  w atu jące ,  jedw a 

'm e i bawclci-f-c.

F IR A N K I koronkowe, tiulowe 
i gazowe.

SKÓRKI  arigorówc".
hiy/jk indyjskie.
PARAWANY i E h  RAMY. 

j KAET i SERAVETY jedwabne, 
w ełniane i pluszowe.

KOCYKI i DERKI .
CERATY n» meble, stoły i po­

sadek '.

Osobny oddział na:
DYWANY perskie, sm yrneń- 

skie. tureckie i angielskie. 
DYWANY na otom any i po­

duszki.
DYWANY, KOCE i L ino leum

dn wyśi jcjaiiia cały. h pokoi.
DEPTA K i  WHtiiflt.ć, jutowe,

s! r*/,\ i.or ff r Jc-gb/wt*.

Matciyp wfłiranę
na suknie damskie

BARACHAN* i F I W E L E  franouskie. C H U S tK l Himalw <* ,  włóeikowe i
sznelkowe. BIEM ZNA . W YŁNIANA Profv ^ r; , 5 ; J ae«®rJ Y i ^ ? , ^ abry?*ne)* 
8bład fabryczny krajowych i zagranicznych PŁÓCIEN  i I t l l . l . i ł N Y Btołowej. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. KOM PLETNE WY P RAWY  ŚLU B N E. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam natychmiast.

l i  i t e y a  'm ś i;

państwowa
pożyczka

bułgarska
oparta na hipotece.

W złocie oproceritowanie i amor 
tyzacya. «. 4979

hi «>)ccz >le na piorwszem miej-ZabeZDfeCZOn?* silu u:i k-olejaóh „Ruszczuk-
\v r u a i t K ; i - |  ii-cltau-Suli«i-Kusteiidilu, tudzież na 
portacli „Rurgitd i W ania".

7 o  ie  obligaeye te obecnie jeszcze około
W Z u l y U U  n * / 0 n jż e j  kursu- złota a l pari sa 

notowane, przeto zwyżka kursu jes t  zapewnioną.

Wolna od podatku i należytości
na zaW^ze.

Zysk  wedle obecnego kursu 6 '/*'/e
Do nabycia wedle kursu dziennego w domu bankowym i kantonie wymiany

S C H E L L E N B E R G A  I  S Y jNA w e  L w ow ie .

•  i r N o w o ś ć n - w  wg .
Patentow ana dla całej Europy.

T  ry  ko łow e 
s p o d n ie  sukn ie
IPUP z pluszu dającego się prać.

H ig » ® n *c * , , i e  R * n » n e  j » k o  a u r tk o in it  i
o c h r o n a  p r z e c iw  z a z ię b if* i |ju

. u pl. , » « —  * ** -J**
Główny 8kła() hurtowny i częściowy dla Austryi - Węgier mają:

§ e l io i t a l  <i* JSiiirlflciiie
C e s . i  K r .  NADWORNY ShŁAD FABRYCZNY BIELIZNY  

Główny Skład w  W iedn iu , |., K a rn tn e rs tra s s e  N r. 13.

Mlai iii Lwowa o Galriola Starta.

.  .  .  wiolkośó Nr. 3_________4________ 5________ 6 7
Pluszowe kaftaniki męskie s T tS k T r f T m )  160 1 75 1 85 2 10
P uszowe koszule męski® Jagera 185 2—  2 25 2*40 2 75
P uszowe koszule męskie dla turystów ” ” 2*^5 2*50 2*75 3*_ 3 25
Pluszowe kalesony męskie urł STOW » » i *70 1*85 2 -  2*25 2*74

07v7n M Ł - W  1 ?b« e m e  cenniki pluszowych spodnich sukien dla męż­
czyzn i ofliet, pluszowej konfekcyl dla dzieot 1 kobiet darmo i oplatme.

Rozsyłka na prowiney za za]jczką lub poprzednio olrzyu.arą gotówkę. 
Nieodpowiedni towar przyjmuje sie napowrót w przeciągu ośmiu dni za zwrotem pieniędzy t  zj j

. Zapytaąia względ, . urządzenia m te j e o  e p r z e d a i y  n a  p r o w l n o y i  
przyjm ują S o h o s ta l  & H a r t l e l n  w  W i e d n i u .

■  ! ■ » % * , . « »  c e n n i i s i
bielizny męskiej, damskiej i dla dzieci, bieiizny stołowej, łóżkowej

i kosztorysy w ypraw  ślubnych  darm o 1 op la tn ie .
.  ~  T  ■ !  M l    --------- — n f ~

i  a j t a ń s z e  m i e j s c e  z a h u p n a .
Znakomito uznaue gigg

humpoleckie pakłaki z wełny owczej
(SehafwoJi-Loden) mianowicie pakłaki oesurpkU 
pakłaki myśliwskie, zielone, brunatne, drap, olin* 
ko we, Pi iiseliflame efektowne, podwójne pak^ak- 
szewioty, tudziai m o d n e  m a t e r y e  n a  i b r i
n i a  z czystej we^ny owezej na p ła v “.48 cesau 
skie, haweiuki, kurtki ,  płaszcze des '*/.iwe d? 
skie i na ubrania męskie ]o;.pyi.fc ściil-*, rzec ­

ze swej.ro obfitego składu na sztuki i m etrr 
po cenach fa(>rycznyeh.

K A 1 I O L  I i «  > C I A t
sprzedaż sukna i pierwszy magazyn ruzsy/koK

w H nm polec (Czechy).
Firma odznaczona na wystawach krajowyoL. 

w Wiedniu, Pradze Filipooolu tudzież na |*rie 
wystawach prowiney ona] nyA . Tysiące uznąń < 
przejrzenia. Próbki opłatme.jRozsyłka za załiosk

F«hryka założona w r. 1859. l i * .

Sieczkarnia gilotyno'
C  v  l E o t i n . - D E 3 : s , c l s : s e l i » . a t y c ł i i n . e .

Maszyna ta odznaor 
rżnięciem i wielką si 
rżnąc końsl.i ząb od G, 
gości, a uawet zamr 
dziankę. Pojedynczemu 
wność jej konstrukoy1 , 
i dokładna robota, jc»t 
że dotychczas nio jej ..
Cenniki z odbitkami ma . 
ckim i węgierskim język 1 , 
gratis i franco. O listy jednau

my w niemieckim języku.

Peter Arnhof
Hackseimaschinu-Fabrik 

w Leibuitz, Styryi

Ciągnienie 2 styczniaY894. j  t
I j o a y  3 s : x © c a . 3 r ,b c 3 X 7 V ©

Główiia w y g ran a  złr. 150.000
P rom esy  u» tc  Iusy po z ł r .  5*—.

Także sprzedajemy tc losy n*. spłaty miesięczne po złr. 10.

Losy komunalne miasta Wiednia
O-łówna w yg ran a  złr. 2 0 0 .0 0 0 .

Prom esy na te losy po złr. 3 75. Także uh sp ła ty  m iesięczne pe złr. 7*—

l ^ O 0 y  austr. Czerwonego krzyża 
Główna wygrana złr. 35 .000 .

Także sprzedajemy 3 takie losy w ra tach  miesięcznych po zł. 3. ,
Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy -zostaw, e, |

akcye, losy i inno papiery wartościowe po najprzystępniejszych . 
cenach.

Towarzystwo bankowe I kantora wymiany

Schellenberg & Kreyser
w e Lwowie, plac Halicki 1.

Syrflfy wapienoo-źelazisly
go96 * p u d  fo s  fo r u n a  w a p n o

td z i
* p o d f o s f o r a n n  w a p n a

sporządzany przez aptekarza Herbabny w Wlcdnln.
Od !'Sv <cS zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jeg* wł»* 

. . .n i .  i nsiiiuania Bonnu zmiejszunia potów w nocy i niedopu- 
tudzież, i i  wprowadzając do s r^ u iim u

sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmiejszunia potów w' nocy
szczania do wyczerpania sił iywotuyeh , tudzież, iż wprowadzając do *>r£kciimu 
żelazo w stosunku łatwo straw nym , przyczynia oię znakomicie do wytwarzani®  
k rw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennyę^, 
ułatwia im tworzenie się kośol.

Cena flaszki z ł r .  1-25. pocztą 20 c t.  więcej “T  
opakowani*. (Półflaszek nie ma,)

Należy wyraźnie żądaó': „HerbabneJ® Syropu 
v»apl*nno-żelnzl8tego“. Jako dowdd tożse^eści znaj- 
dujo się w szklance również Da kapsli od flaszki na­
zwisko „H erb ab n y “, oraz jest tazda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędo«*nie zaprotokołowaną 
marka ochronną ,  które «° znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy- 
Główny skład rozsyłkowy:

W ie d e ń , A p t e k a  » * « r  I ia r n * h e r ilg k e lt “
Y I l  /l*  K a ise rstra sse  74 1 75.

Takowy do n»5yci» we Lw ow ie: w aptekach: Piotra MikoUscha, Zy 
gmnnta Kuekor*. J* wewiórskiego, H. Blumentelda ,A .  Sklepińskiego, J, Bei 
sera J. Piepe**i *° cakowie; Ernest Stoc^mar, w . Redyk , K. Wiszniewski 
ant.,’ A Siedleck1; w Białej-. A. H»as. A. Fuchs i R. K eler; tc JSursetynie
A. Braunstei11 , w brzełanach-. A. D urst; m Borszezowie : M. Niamozuwski 
w Brodach M. (h in n sp a n ; u> G zer mówcach: J. Mabl, dr. J. Barber, W. v. 
M th ; w Dorna W atra: F. Fritseh ; w Gródku-. J. Hesehelea, tc Gurahutnori
B. Botezat; p  Uorodence: M. A ientow ict; 10 Jarosław iu  : J. Rohm 1 J . Wi 
słocbi; w Jaile-. f i .  Palch ; w K im polang : j .  Mnller *. tc K ołom yi: J. Sido- 
rowicz, E. Stenzel i K- Br W itosławski; w K opyczyńcach: M. Beder; w K ry-

■ H. Nitribit; w Mielcu : A. Pawlikowski; w Milówce : 3. Reisner; •! 
Podwoioczyskach-. D * „ er > w P rzm yślu: A. Mańkowcki, J . Lopisnk' 
wioz ; w Przemyślanach ■ L. Baranowski; J tc Hodowcach: J . ft.'sign m; k  Ba- 
dagórze : Kubinuwmz; U> an ta tyn ie: F . Niemozewski; tc S try ju :  C. J . j r  tc 
Suczaw ie: L. Bischott, J. beiunied ; to Sanoku: F. Giela ; w Stanisławow ie' 
J. .Macura » A. Htrzemeeki apt.; tc Samborze: Alsksiewicz apt.; te S ‘oroJyńeu 
K.Fullenbaum i v> Serecie: F. B eil; w Tarnopolu : M. Krzyżanowski, IL K a 
ans i L. F leisctm ann; w Tarnowie : Sokalski; w W ilamowicach: F. Sohnei- 
der : te ILemiMaimM ^ auuiann * w  : w e- k. aptece obwod. A  Dadlec

Atramenty Leonhardi'6*
są  najlepsze. — P raw d z iw e  ty lko  u w ynalazcy

Aug. Leonhard
w  B o d e n b a c h  n a d  B i b ą .

T y l k o  z  t a h i m

c. k. austr. f a 6̂n’> Nr. 36089.

ZHakh m uchronuŷ
król. węg. pr.tent Nr. 482,4.

Leonh»rdi’egi Atramenty zwykłe : Atracenowy niebi, sko • zarny, Wybtr**
książek, Alizarynovy zielonawo-czarny, Galiusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. 1 
psze płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie .rwate, wyrabiano pt 
mojego patmtowancTo sposobu.

Ueonhardi’eflC Atramenty do kopiowania : Atracenowy, Alizarynowy, a 
oiemno-fiifhdtwy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. b»r 
dają wyborne kopie jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia ksiłżll 
Kopi#wy »Non plus u ltra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuratyj 

Leonhardi’ego Atramenty kolcrowe, Autografiezne 1 Hoktograflczne, To*ł* [
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramsni•> ,vy, farbę do pi«e»ł
stempli, farbę do kopiowania, kupie do maszyn piszących, *'ram..nty do znacłeaił 
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarra*iue’a do wywabiania plam atramcątó 
% papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do nabycia we wszystkich lepszych sklaóazh materyałów d£
sauia w kraju 1 ta granicą.

W j  dław ca 1 odpow lećżiiitiŁj redaktor E l a t o u  Kos t e ck i . Z drukarni i litografii Pillora 1 fcpółki. 'lelefor. 174 a.)

.


